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Za Redakcją odpowiedzialny 
gjft5iisîaw Bronikowski w Poznaniu.

. ^.»nistrscja, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pla- 
cli cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
zhadzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*7Cfl poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Roklamy od 
0< wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
redakcji* administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie r.ie- 
mieckiem 3 tal. I sbr. 3 fon., w A.ustryi 0 /<uidcaów 
we Francji 1S fr., w Anglii 1 tal. 15 gr., w Szwccy 
5 tai. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we -Włoszech 
w Szwojcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce C lal. <l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwa w (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczone będ
V I

Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
Friedrichstrasse 60. A. Reto­

rt, Sachse & Comp. —

Äjeneys Dziennika Poznańskiego:

!

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.wynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 8 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francy; i w Anglii 18 fr., w Belgu 1 -T

Miejscowi prenumerować mogą w Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu.No. 15, u pp. 31. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3, 
u pana Antoniego Rose, w Bazarze, * u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, u pana H. Kirsten, Podgórna ulica No. 14.

Jakóba Appla, Wilhelm o wska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16, „ M. Kantorówicza, Szewska ulica No. 19,
„ C. II. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, Fryderykowska ulica No. 18,

zamiejscowi zaś po wszy tkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemieeko-austryackiego lub tćż u naszych ajentów. ,T -, ,, , _
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemieeko-austryackiego prenumerować można: dla fcrancyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Poumon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du l au >our0 x - • >

Sa cala Szwajcarva przyjmują prenumerate pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia 11. Bender, Little. Newport street, Leices ei bquaie, \ . C. ,
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwlokę albo i oi o enie îc i inséra u o nu ncy

oyi Dziennika, w księgarni 31. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Roso w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zas do 10 godziny, loźniej o an juz o ma w zie i iu -a • • 
nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. ' . , .

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.

u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1|2,
„ M. Jlicliaelis, Małe Garbary No. 11,
„ 31. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

Dziennik wydąje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

Ekspedycją Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

P 0 Z N A Ń, 23 września.

Na różną nutę opiewają dzisiejsze dzienniki ber­
lińskie przyjazd do stolicy Niemiec zjednoczonych kró­
la Włoch zjednoczonych. Większość w ekstazie dla 
sprzymierzeńca z r. 1866 nie zna miary ani granic i 
w tym względzie godnie naśladuje zdemoralizowaną i ko­
rzącą się, choćby nawet przed brylantami Szacha, pra­
sę wiedeńską. Podzielić się z glosami, jakie z powo­
da przyjazdu króla Wiktora Emanuela sypią jakby7 z 
rękawa organa berlińskie, nie mamy czasu ani miej­
sca, a szkoda, stanowią bowiem wiązankę, dającą 
miarę o serwilizmie i zatarciu w sobie wszelkiego po­
czucia godności prasy stołecznej. — Po bliższe szcze­
góły, towarzyszące przyjazdowi Wiktora Emanuela, 
odsyłamy czytelników do rubryki właściwej.

Barometr układów restauracyjnych we Francyi 
ciągle zmienny. Podczas gdy jedni twierdzą, że spra­
wa fuzyi stoi jak najlepiej, powątpiewają drudzy o po­
wodzeniu restauracyi i wróżą planom monarchistów ko­
niec nędzny. Organ republikański La France o- 
otrzymał z Wiednia ze źródła — jak twierdzi — naj- 
wiarogodniejszego wiadomość, potwierdzającą dawniej­
sze doniesienia, według których wszelkie usiłowania, 
aby zniewolić hr. Cham borda do kompromisu w kwe­
stii konstytucyi i sztandaru rozbiły sie o opór proton- 
denta. Hr. Chambord miał ponownie oświadczyć, że 
manifest jego z r. 1871 powinien być uważanym za pro­
gram zgodny jedynie z jego godnością i sumiennością.
Z drugićj strony zapewnia Soir, organ mijający się 
zresztą często z prawdą, że hr. Chambord udzieli! przy­
byłej doń deputacyi zadawalniających wyjaśnień i o- 
áwiadczyl swą gotowość do poczynienia wszelkich nie­
zbędnych koncesyi. Obok tego donosi telegram, że hr. 
Chambord dal do zrozumienia, iż skoro uznane zostaną 
prawa jego do tronu, zrzeknie się praw swoich na 
rzecz hr. Paryża. Celem położenia raz już tamy 10- 
żnym pogłoskom i celem wyświecenia właściwego sta­
nu rzeczy wzywa Bi en public prezydenta republiki, 
aby zechciał zwołać jak najprędzej Zgromadzenie na­
rodowe.

W Hiszpanii odroczono przedwczoraj sesyą Zgro­
madzenia narodowego. Deputowani głosujący przeciw 
odroczeniu zamierzają wydać manifest usprawiedliwia­
jący ich w tćj mierze postępowanie. Z źródeł urzędo­
wych dowiadujemy się, że oddziały karlistowskie, uwi­
jające się dotychczas w Biskai i Guipúzcoa, zaatako­
wały przeszłego piątku Tolozę, gdzie jak wiadomo zam­
knął się jen. Loma, zostały jednakże odparte i zmuszo­
ne cofnąć się utraciwszy wielu rannych i zabitych. —- 
Zresztą żadnych dziś ważniejszych nowin z Hiszpanii.

Z Carogrodu donoszą, że układy co do zawarcia 
turecko-perskiego traktatu handlowego są już na ukoń­
czeniu i że podpisanie nastąpi w tym tygodniu.
W ten sposób dymisya perskiego w. wezyra, który w 
Carogrodzie zawiązał pomienione układy, nie stanęła 
na przeszkodzie przypieczętowaniu dobrych między 
Turcyą a Persyą stósunkóiv.

KRONIKA PARYZKA.

Paryż, 18 września.
Widocznie coś się popsuło w niebiosach!-—Fran- 

cya, ów kraj słynny z umiarkowanego i stałego klimatu, 
dziwnćj w tym roku uległ metamorfozie, nie tylko w 
polityce ale i w atmosferze straszny nieporządek; wio­
sny nie mieliśmy wcale, deszcze i zimna trwały przez 
najpiękniejszą porę bzów i fijolkow — lato zamanife­
stowało się strasznemi a nawet szkodliwemi upałami, 
i Otóż i jesień, która niepraktykowanie wcześnie, bo z 
początkiem miesiąca września szare i ponure swe skrzy­
dła rozpuściła nad Paryżem, cały, horyzont zasnuła 
ołowianemi chmurami, wiatr szumi i piszczy na wszy­
stkie tony, i nieosclinięci jeszcze z potu i znoju nie- 
litościwego a pożądanego obecnie słońca, drżymy w tej 
chwili na dobre, będąc zlewani po kilka razy na dzień 
strumieniami deszczu.

Nic doprawdy zabawniejszego jak publiczność pa- 
ryzka, która w żaden sposób nie chce się zgodzić, ze 
smutną rzeczywistością teraźniejszćj aury i pomimo 
tylokrotnych zawodów i rozczarowań jak tylko zabły- 
®nie promień słońca, jak tylko uśmiechnie się choć ka­
wałek błękitnego nieba, natychmiast bulwary i wszy­
stkie spacerowe ogrody napełnia różnobarwnym tłumem. 
Nikt zwłaszcza nie chce darować niedzielnego spaceru, 
układanego przez cały tydzień, mimo niepewnej pogo­
dy, w dnie świąteczne wszędzie ludno, Francuzi tak

W dziennikach paryskich spotykamy się z tele­
gramem z Tangeru, donoszącym o śmierci sułtana ma­
rokańskiego i proklamowaniu syna zmarłego następcą.

* W dn’u dzisiejszym odbywa się zebranie dele- 
gp.tów na małej sali bazarowej. Po godzinie 10,otwo­
rzył zebranie przewodniczący w komitecie pan Smit- 
kowski, przemówiwszy do zebranych w krótkich sło­
wach, w’ których przedstawił 'ważność zebrania. Przy 
stole prezydyalnym oprócz przewodniczącego zajęli 
miejsca dwaj inni członkowie tegoż komitetu, panowie 
Edward hr. Poniński i Ign. Moszcz eński, a 
nadto członkowie poprzedniego komitetu prowincyonal- 
nego pp. Anastazy Radoński, WŁ Wierzbiński 
i Tadeusz Chłapowski, którzy zdawać mają spra­
wę z czynności komitetu centralnego za ubiegłe 
trzecblecie.

Delegaci wszyscy przybyli prócz p. dr. ChOsio­
wski ego, delegata gnieźnieńskiego, oraz pana Mar­
graf f a, delegata międzyrzeckiego; razem więc stawiło 
się 24 delegatów; powiat babimostki nie odbył wal­
nego zebrania, żaden więc delegat powiatu tego nie re­
prezentuje.

4P rl r SI *?■ 11 Vb'’. o » płj-«* -wr»..'- •“
posiedzenia wykluczyć reprezentantów prasy. I o uiuz- 
szej dyskusyi, w której zabierali głos za wnioskiem 
pp. T. Chłapowski i dr. Zielewicz, przeciw Bu- 
cliowski, Koczorowski i Hulewicz, przechodzi 
wniosek dr. Szumana prawie jednogłośnie. W tej 
chwili przybywa p. Margraff jako delegat z Między­
rzeckiego. Z Gnieźnieńskiego, jak wyżój się powie­
działo, nie ma ani delegata ani jego zastępcy na ze­
braniu. Stawił się wszelako p. Budzyński z proto­
kółem i pyta się, czy zebranie przypuści go jako re­
prezentanta powiatu. Zebranie wyraża ubolewanie, że 
nie ma odnośnego delegata i prawie jednogłośnie uwa­
ża p. Budzyńskiego jako reprezentanta, powiatu 
gnieźnieńskiego, tćm więcej, że pan B u d zyń s k i jest 
członkiem komitetu powiatowego gnieźnieńskiego.

Przewodniczącym wybrany p. dr. Szuman; tenże 
w krótkich słowach wyłu3zcza ważność dzisiejszego 
zebrania i wzywa na sekretarza p. J. Kościelskiego, 
delegata inowrocławskiego.

Następuje z kolei porządku dziennego sprawozda­
nie byłego komitetu prowincyonalnego, składa je czło­
nek tegoż komitetu Wł. Wierzbiński. Dalej podaje 
motywując projekt dodatku do § 21 regulaminu wy­
borczego. Brzmi on jak następuje:

Gdyby zaś żaden z kandydatów powiatowych 
nie przyjął mandatu albo nie uzyskał większo­
ści głosów a czas był za krótki do zwołania 
ponownych zebrań powiatowych, w takim, ra­
zie zebranie delegowanych wybiera z pośród 
siebie wspólnie z komitetem komisyą z pięciu 
członków, której zadaniem przedstawić nową 
listę dla odnośnego okręgu wyborczego. Przy

lubią się. bawić — tak potrzebują życia zewnętrznego 
W prześlicznym parku Monceaux, w ogrodzie luille- 
ryjskim, Luxemburskim, w Palais Royal brzmią woj­
skowe muzyki, szeleszczą jedwabne sukienki powabnych 
Paryżanek, mamy prezentują światu piękne i wymuska­
ne córy, pleć męzka szuka wrażeń, a dziatwa wolan­
tami i piłkami rozbija nogi, przechodzących. W Jar­
din des Plantes (ogród botaniczny i zoologiczny) liczna 
publika admiruje lwy, słonie, żyrafy, nosorożce ńp. 
mieszkańców odległych sfer; przed klatką małp za­
wsze masa rozradowanych spektatorow, słowem wszę­
dzie gwarno i wesoło ; — naraz ów zwodniczy promień 
słońca, któremu tak zaufano, chowa się za chmury, 
deszcz będący na porządku dziennym oblewa zapały 
bawiących się i otóż odwrotna strona medalu ; natural­
nie jak wszędzie tak i w Paryżu omnibusy i dorożki 
w czasie niepogody są niedoścignięte jak ideał w ży­
ciu zatem rade nie rade Paryżanki zakasują sukienki, 
okrywają kapelusze, ojcowie w rozmaitych poza.cli za­
rzucają dziatwę na barki i wszyscy kłusem robią naj- 
pocieszniejszy odwrót, o którym tylko charakterysty­
czny ołówek Gavaryniego mógłby wam dac wyobia-

ZeDieÓtóż w tćj smutnej porze strasznćj posuchy na 
nowiny i niemożliwości szukania takowych na bruku 
Paryża publiczność i dzienniki żywo zajmują się ja­
kimś samozwańcem czy tćż prawdziwym potomkiem 
Burbonów, który mieni się być wnukiem Ludwika 
XVI i Maryi Antoniny a synem urodzonego z tychże 

' Ludwika XVII, który przyszedł na świat w Wersalu 
1 dnia 27 marca 1785 r.; zdania o tymże są podzielone 
! — jedni twierdza, że w krótkim czasie po pamiętnćj 
? rewolucji życie zakończył; drudzy, że wygnany z kraju, 
! tułajac się tu i owdzie, ostatecznie zamieszkiwał w

jęcie z niej kandydata lub odrzucenie uchwala 
zebranie delegowanych większością głosów.

Dr. Szuman przemawia przeciwko powyższemu 
wnioskowi komitetu i stawia do tegoż § 21 następują­
cy dodatek:

Zabranie delegatów jednakże, jeżeli żaden z 
postawionych kandydatów większości nie uzy­
ska, mocne jest postawić z własnego ramienia 
kandydatów na posłów okręgom wyborczym, 
które do wyboru takowych są obowiązane. 
Tak samo może zebranie delegowanych prze­
stawiać kandydatów z jednego okręgu do dru­
giego.

Dalej do tegoż § stawia B uch o wski następujący 
wniosek:

„ażeby zebranie uchwaliło, w razie, gdy ża­
den z 6 kandydatów nie uzyska absolutnćj 
większości głosów, aby delegaci z odnośnej 
grupy byli umocowani do przedstawienia no­
wych kandydatów.“

Zabierają glos: Bucbowski, Chłapowski, 
Hulewicz, Magdziński i Łubieński, z których 
dwaj ostatni istniejący regulamin poddają krytyce i 
jego zmiany sobie życzą i przemawiają za większą cen- 
tralizacyą a przeciwko autonomii powiatowej, fałszywie 
dotychczas zroziięąiąnej.. ......... Ł ... —
lualnie za wnioskiem p. Wierzbińskiego.

P. Bukowiecki wnosi o zamknięcie dyskusyi.
Dyskusya zamknięta. Wniosek p. Chłapowskiego, 

ażeby przejść nad wszystkie mi temi wnioskami do 
porządku dziennego, przechodzi 14 głosami prze­
ciwko 13. Przystępuje zgromadzenie do wyboru ko­
mitetu centralnego prowincyonalnego.

Glosujących 26. Wybrani zostali: Wł. MWierz­
biński 23* głosami, Wł. Bentkowski,18,, Anast. 
Radoński i Tad. Chłapowski 17, Smitkowki 
16 głosami.

Posiedzenie dalsze delegatów pod przewodnictwem 
powyżej obranego komitetu celem wyboru kandydatów 
na posłów rozpocznie się o 4 godzinie po południu.

Wiadomości urzędowe,
NPan raczył radzcę referującego w ministerstwie sprawie­

dliwości, tajnego nadradzcę sprawiedliwości Rerzbrucli^mia­
nować przewodniczącym komisyi egzammacyinćj sprawie 
z tytułem jśj prezesa i nadać mu zarazem stopień radzcow piei- 
wszej klasy.

Korespondency© Dziennika Pozn.
©palenica, 20 września.

(Walne zebranie przedwyborcze.)
Na zebranie dzisiejsze, któremu przewodniczył p. 

Adolf hr. Bniński, zebrali się bardzo licznie wy-

Holandyi i tam w Delft dnia 10 sierpnia, 1845 roku 
życie zakończył; grób i kamień z napisem i datą znaj­
dują się w Delft — mieniący się być jego synem 
służy obecnie jako porucznik w wojsku holenderskiem, 
codzie jest powszechnie szanowany. Jest to człowiek 
miody, żonaty i ojciec kilkorga dzieci, portret jego u- 
mieszczono w tym tygodniu w 11,1 ustration; nie 
wiemy jak dalece jest podobny do oryginału, nie ulega 
jednak najmniejszej wątpliwości, że tak jak jest wyry­
sowany, bardzo przypomina znane portrety familii Bur­
bonów. — Jeden z kronikarzy francuzkich, będąc do 
tego upoważnionym, jeździł do Ilaye w Holandyi od­
wiedzić p. de Burbon i twierdzi, że jest to człowiek bar­
dzo dystyngowany i rozumny, który zapewniał go 
że jeżeli poszukuje i żąda wyjaśnienia, czy ma prawo 
do noszenia nazwiska Burbonów, czyni to jedynie z 
poczucia obowiązku dla dzieci swoich, które z czasem 
mogłyby mu uczynić wyrzut, że, mając możliwość,, nie 
wylegitymował swoich praw. Osobiście twierdzi p. 
de Burbon, że nic nie żąda, nie rości żadnych pre- 
tensyi, czując się zupełnie zadowolnionym ze swego 
stanowiska na świecie, zdobywszy sobie szacunek, ucz­
ciwych ludzi a nadewszystko — będąc szczęśliwym 

, ojcem i mężem. . .
j Nieprzyjaciele jego twierdzą, że jest właściwie 
' synem zegarmistrza z Berlina i nazywa się Naundorfł, 
' gdy tymczasem — ma to być nazwisko, które ojciec 
i jeS° przybrał w tulactwie. — P- de Burbon, żegnając 

się z kronikarzem, dodał, że po strasznym bólu, który 
rozdzierał jego serce w czasie ostatnich nieszczęść r ran- 
cyi, czuje, że jest prawym jćj synem, że krew francu­
ska płynie w jego żyłach, a cała jego natura wzdryga 
się na samą myśl, aby mógł należeć do nienawistnej 
narodowości, która takie straszne ciosy jego ukochanej

i

borcy, bo w liczbie 85; poprzednie zebranie tylko 18 
liczyło. Po godzinie 11 p. przewodniczący otworzył 
zebranie, zagaiwszy je kilku słowy, a mianowicie, że 
zebranie to zwołanem zostało dla dokompletowania li­
czby kandydatów, ustawa bowiem wyborcza zaleca wy­
branie 6 kandydatów na posłów do sejmu berlińskiego, 
należy więc dziś trzech jeszcze wybrać, aby z poprze­
dnio wybranymi razem sześciu było. Następnie powo­
ławszy na sekretarza p. Małeckiego z Buku, we­
zwał zgromadzonych wyborców do wyboru trzech kan­
dydatów na posłów. Zanim do tego przystąpiono, za- i 
żądał głosu p. Wł. Szubert z Wielkićjwsi i żądał, 
aby z powodu, że poprzednie walne zebranie nie za- i 
stósowało się do przepisów regulaminu, uchwałę jego 
unieważnić i na nowo tak wybór kandydatów całko­
wicie dopełnić jako tćż wybór komitetu powiatowego 
wyborczego oraz delegata i jego zastępcy. Czynność 
ta jak najzupełniej będzie uprawnioną już dla tego, że 
na obecnćm zebraniu są ci sami wyborcy, jacy na po- 
przedniem byli, więc uchwałę swą zmienić mogą, wreszcie 
przybyła znaczna liczba wyborców, którzy na pierwszćm 
zebraniu nie byli, dla czegożby więc ci tylko poło­
wicznie prawo swe mieli wykonać, kiedy z daleko 
większą korzyścią i pożytkiem dla sprawy będzie, gdy 
postawimy komitet i kandydatów na posłów wybranych 
przez ośmdziesiecin kilku wvBnrnA™r o„UoR 
których' dr. Niegolewski i ks. Szamarzewski 
otrzymali 17 głosów a dr. Szymański 12.

W tym samym sensie przemawiali pp. dr. Gols.ki 
i Degurski z Buku, oraz pan Józef Badu r eki z 
Opalenicy. Za utrzymaniem zaś wyboru poprzedniego 
przemawiali pp. przewodniczący Adolf hr. Bniński, 
Łącki z Posadowa oraz Szuster z Buku i posta­
wili odpowiedni wniosek.

Po ożywionej dyskusyi przystąpiono do głosowa­
nia przedewszystkićm nad wnioskiem p. Szuberta z 
Wielkićjwsi: aby uchwałę poprzedniego zebrania u- 
nieważnić. Wniosek ten przyjęty został znakomitą 
większością, bo przeciw niemu tylko 6 wyborców gło­
sowało. Następnie przystąpiono do wyboru kandyda­
tów. Głosowanie odbyło się kartkami. Wybrani zo­
stali 83 głosami następujący: dr. Niegolewski, 
Magdziński, Kantak, Pilaski, Ml. Breza i ks. 
lic. Wrzesiński z Parzenczewa.*) Wybór więc na­
stąpił jednogłośny, bo w ciągu zebrania dwóch wy­
borców oddaliło się.

Dalej obrano na delegata pana dr. Golskiego z 
Buku, a na zastępcę p. Kowalskiego z Wy soczki.

Do komitetu powiatowego wyborczego wybrano 
pp. Adolfa lir. Bilińskiego, Łąckiego z Posa­
dowa, ks. Sacbockiego z Ptaszkowa, Z. Niegole­
wskiego z Njegolewa i Szuberta z Wielkiej wsi.

Na tćm walne zebranie ukończonej! zostało.

*) Ks. Wrzesiński został obrany; podaliśmy mylnie w 
dniu wczorajszym inne nazwisko, co przypisać należy mylnej 
wiadomości telegraficznej.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

ziemi zadała! — Pomiędzy innemi dowodami ma po­
dobno przedstawić p. de Burbon akt zejścia Ludwika 
XVII. spisany w Holandyi i potwierdzony przez trzech 
ministrów, oraz swój akt urodzenia.

W tych dniach ma być wytoczony w Cour d As­
sise proces, który wyjaśni i rozstrzygnie tę ciekawą 
kwestyą — adwokat Jules Favre będzie bronił sprawy 
de Burbon.

Olbrzymia lndność Paryża, miotana tysiącami na­
miętności i wyznań, przy największej posusze na no­
winy zawsze jednak potrafi dostarczyć przedmiotów 
spragnionemu tutejszemu dziennikarstwu; chcemy tu 
w tćj chwili mówić o zaszlćj awanturze Wolterowskiej 
a powtórzonej przez parę tutejszych dzienników —y w 
każdym razie nie podajemy tego faktu za prawdziwy, 
ponieważ dotąd nie mieliśmy sposobności zbadania go 
bliżej — przytaczamy tak, jakeśmy czytali; rzecz jest 
taka. Kilka lat temu dziennik Siècle, będący wów­
czas pod dyrekcyą p. Havin, zaprojektował postawienie 
statuy Wolterowi*ze składek ogólnych; projekt został 
przyjęty z entuzyazmem — składki popłynęły ochoczo, 
nie mający wiele dawali po 2 sous, w krótkim czasie 
potrzebna suma została zebraną i na jednym ze skwe­
rów stanęła! statua Woltera. — Od tego czasu _— upły­
nęły ostatnie lata, znacząc na karcie liistofyi straszne 
nieszczęście Francyi, chwilowo zapomniano nie tylko 
o pomniku, ale przypuszczamy, że nawet o samym 
Wolterze. — Kilka dni temu dziennik l’Avenir 
National poruszył tę kwestyą, wyjaśniając_ w je­
dnym ze swoich artykułów, że mylnie starano się prze­
konać lud, jakoby Wolter był demokratą i przyjacie­
lem ludu, 'lecz że zawsze był zausznikiem dworów, a 
mianowicie faworytem Katarzyny i króla pruskiego. 
Ostatni fakt — straszne wywołał oburzenie, kilku-

placu.No
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Wiedeń, 21 września.

(Król włoski. — Narada ministrów. — Przyszli goście. — Wy­
bory).

Telegram niezawodnie uprzedził mię i powtórzył 
słowa toastu wzniesionego w czasie uczty przez Fran­
ciszka Józefa na cześó króla włoskiego. Otóż toast ten, 
na który dostojny gośó odpowiedział wychyleniem czary 
„a la santé de Sa Majesté l’Empereur d’Au­
triche et roi de Hongre, notre frère et ami 
pour toujours et de coeur“ — jest dziś przedmio­
tem ogólnego zajęcia.

Dzienniki z zbytniego rozczulenia wpadają w zapał 
graniczący z malignę, i widza już cesarza austryackie- 
go i króla włoskiego idących ręka w rękę z cesarzem 
niemieckim w wmjnie przeciw kościołowi, religii, kato­
licyzmowi. Jeśli tutejsza t. z. prasa liberalna znaną 
była oddawna z swych szalonych antypatyi przeciw 
temu wszystkiemu, co w jakimkolwiek zostaje związku 
z katolicyzmem i jego instytucyami, to nienawiść ta 
dosięgła z okazyi pobytu w murach stolicy arcykato- 
lickich Habsburgów króla Włoch swego szczytu i po­
czyna równie być wstrętna i śmieszna jak notatka je­
dnego z klerykalnych organów, który donosząc swym 
czytelnikom o przyjeżdzie Wiktora Emanuela do Wie­
dnia, zapowiada, że będzie się starał utrzymać na po­
wierzchni wypadków i nieomieszka zdawać o pobycie 
króla bezstronne referata tak dobrze, jak to dotąd czy­
nił donosząc o gradzie, morowych zarazach, skoczkach 
i t. d. Na szczęście większość dzienników nie mają­
cych powodu cieszyć się z przyjazdu króla włoskiego za­
chowuje się z godnością i umiarkowaniem i ogranicza 
się w uwagach będących wypływem stanowiska, jakie 
zajmuję. — W Wiktorze Emanuelu widzę one jedynie 
narzędzie Prus i ubolewają, że Austrya tak łatwo pozwala 
się wplatać w sieci bismarkowskie, boć inaczej trudno 
nazwać ów zwięzek, do jakiego dąży kanclerz pruski. 
— Król dziś wieczorem opuszcza Wiedeń i stanie ju­
tro około 3 w Berlinie, gdzie go oczekiwać będzie na 
dworcu kolei żelaznej cesarz wraz z księżętami. Po­
byt Wiktora Emanuela w stolicy niemieckiéj przecią­
gnie się dni 5 i upłynie równie jak w Wiedniu wśród 
hucznych zabaw, obiadów, teatrów, nieodzownego prze­
glądu wojska i tym podobnych rozrywek.

Wczoraj wieczorem miała się odbyć, jak donosi je­
den z tutejszych dzienników, dłuższa narada między lir. 
A n d r a s s y m a obudwoma włoskimi ministrami M i n g- 
hettim i Visconti-Venostę. Przedtém konfero- 
rował lir. Andrassy z posłem włoskim lir. Robił- 
1 a n t. — Dziś miała się powtórzyć konferencya z mi­
nistrami włoskimi. Ten sam dziennik zapewnia, że 
skończyło się na ustnych pogadankach. O czém roz­
mawiano, jaki przedmiot był w owéj dłuższej konferen- 
cyi na porządku dziennym, o tém głuche milczenie, 
którego nie będę się silił rozświecać.

Najbliższym gościem dworu cesarskiego będzie 
królowa holenderska, która zjeżdża tutaj za dni kilka 
i zabawi około dwóch tygodni. Szereg gości korono­
wanych zamknie cesarz Wilhelm, który przybędzie w 
połowie pzzyszłego miesięca. Wizyta ta otworzy nie­
zawodnie na nowo szluzy entuzyazmu prasy tutejszej, 
która będzie zmuszona w tym czasie pełnemi praco­
wać piersiami, w towarzystwie bowiem monarchy nie­
mieckiego zawita także ks. kanclerz, a temu trzeba bę­
dzie potężna zaświecić świeczkę.

Z odjazdem gości włoskich wybory pierwsze zaj­
mą miejsce. Z dotychczasowych doniesień, jakie z ró­
żnych dochodzę nas stron, nie podobna złożyć sobie

borcze wystąpię ze swymi kandydatami. Co do sej­
mów krajowych, to takowe zbiorę się prawdopodobnie 
dopiero w gruduiu a zbiorę się tém pewniej, ile że wy- 
padnie im . uchwalić budżety, w przeciwnym bowiem 
lazie wydziały krajowe byłyby zmuszone rozpisać tym­
czasowo dodatki krajowe.

Węgier dochodzę bardzo smutne wiadomości. 
Cholera dziesiątkuje ludność madziarska, żniwa nie do­
pisały, głód za pasem, deficyt w kasie — oto szereg 
klęsk, czego zaradzenie przypadnie zwołać się mające­
mu niedługo parlamentowi peszteńskiemu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Z dyecezyi Chelmskiéj dochodzę coraz nowe 

szczegóły o prześladowaniu unitów. W tym względzie 
donosi Przegląd Lwowski co następuje:

„Sprawa Unii już prawie na schyłku, lada dzień 
przerwie ję ukaz cesarski, zwiastując powrót do prawo­
sławnej cerkwi chełmskich Unitów’. X. Popiel w ci­
chości przygotowuje się już do téj wrażej Bogu uro­
czystości, przed paru dniami zwołał do Chełma kilku 
lepiéj myślących (!) proboszczy i oświadczył im, że do 
wymagań rzędu zastosować się powinni, godząc się na 
Przyjęcie pewnych zmian w cerkwi; księża wymawiali 
się z początku, w końcu prosili o zwłokę, aby mogli 
zastanowić się, nim krok ten odważa się zrobić. X.

dziesięciu najgorętszych z ludu udało się do redakcyi 
Siecią, żądając zwrotu swoich dwu-sousówek —• a 
przekonawszy się, że to rzecz niemożliwa, udali się na 
skwer i tam podobno, rzucając kamieniami na bronzo- 
wa statuę, wołali „à bas le courtisan, à bas l’ami de 
Roi de Prusse.“ Małe to zamięszanie nie trwało dłu­
go i nie pociągnęło za sobą żadnych konsekwencyi, 
dowodzi jednak, jak wielki jest wpływ publicystów na 
dzisiejszą społeczność; na wezwanie-jednego lud złożył 
się na pomnik, pod wpływem drugiego rzucił obelgę 
chociaż na bronz, przedstawiający ironicznego filozofa. 
Bogaty materyał przedstawia ten wrażliwy lud paryzki 
i wielkie możnaby wyciągnąć z niego skarby, gdyby 
panowie dziennikarze chcieli zrozumieć ważność swojego 
powołania, tę, że tak powiem, rolę kapłańską! — Po­
pularność dzienników jest tu niesłychana, o godzinie 
5 po południu, w chwili, kiedy takowe wychodzę, ścisk 
we wszystkich sprzedających biurach i kioskach, czy­
tają dzienniki w kawiarniach, w teatrach, jadąc w i 
omnibusach, idąc nawet przez ulicę widzimy takowe i 
w rękach kucharek, stróży, zamiataczy ulic, dorożkarzy, ' 
i rzecz to bardzo naturalna, ludzie ciężkiej fizycznej 
pracy nie mają czasu czytać a czasami i nie przystę- ' 
pne są dla nich dzieła prawdziwie piękne, pożyteczne i 
i naukowe, na których nie brak we Francyi, rzucają 
się zatém i,a dzienniki, szukając w takowych chwilowej 
rozrywki i ciekawych wiadomości. Należałoby zatém 
bawiąc ich nauczać, prostować fałszywe pojęcia, uspa- i 
kajać zanadto gorączkowe i wzburzone umysły, a na- !
dewszystko, opierać się zawsze na prawdzie___Niestety!
z bardzo małym wyjątkiem tutejsze dzienniki nie mają 
ani celu ani przekonań, ani prawdziwej wiary polity­
cznej, są to chorągiewki, które stosownie do wiatru 
na te lub ową przechylają się stronę, na białćj lub

i Popiel udzielił im jej z zastrzeżeniem, aby się nie 
ważyli odprawiać nabożeństwa w dzień Bożego Ciała, 
pod karą pozbawienia ich probostw i zamknięcia w 
Radecznicy. Rozkaz Popielowski skutkował, biedni 
księża ci nawet, którzy zeszłego roku uroczystość Bo­
żego Ciała obchodzili, tego roku tylko ciche msze bez 
śpiewów i procesyi odprawiali w swych cerkwiach. 
Widząc to lud unicki, tłumami napełnił w tym dniu 
kościoły łacińskie, acz był to u łacinników dzień ro­
boczy. Na odpusty, do niektórych kościołów, przy­
chodzą Unici z dalekich nawet stron dla wyspowiadania 
się, unikając bowiem podejrzenia księży, lękają się 
przed nimi wyznawać grzechy swoje, i dla tego w 
wielu okolicach nie przystępowali jeszcze do spowiedzi 
wielkanocnej. W Hrubieszowskiem np. gdzie jest dzie­
kanem X. Michałowski, proboszcz Czerniczyna, lud 
najzupełnićj do cerkwi chodzić poprzestał. Jak dalece 
lud niedowierza przybyłym do nas z Galicyi nowatorom 
i tutejszym ich naśladowcom, jak instynktowo przeczu­
wa gdzie go chcą oni zaprowadzić i jak broni się 
przed zastawionemi na niego przez schizmę sidłami, 
posłużyć wam może za przykład, dawniej już wspo­
mniana przezemnie historya prześladowania mieszkań­
ców wsi Szpikiłos, dotychczas nieskończona i świeży 
przed paru tygodniami wypadek, jaki miał miejsce w 
Hrubieszowskiem, podczas odpustu w jednej z tamtej­
szych cerkwi, gdzie lud rokrocznie jak do cudownego 
miejsca licznie zwykł się zgromadzać. Wedle dawnego 
zwyczaju, z powodu ogromnój liczby ludu, spowiadano 
całe przedpołudnie na cmentarzu okalającym cerkiey, 
poczem wyszedł ksiądz z cerkwi z przenajświętszym 
Sakramentem, i chciał komunikować lud dwoma rzę­
dami klęczący, na nieszczęście jednak miał ogromne, 
jak stary żandarm faworyty i potężnie zarosły podbródek, 
jedna tedy z przystępujących do komunii św. kobiet, 
zobaczywszy go krzyknęła: „oho! to pip, odszczepieniec, 
ja z rąk jego komunii przyjąć nie mogę, zdrada, zdra­
dzili nas, zdradzili,“ na krzyk kobiety wszyscy powstali, 
każdy się od księdza oddalał, nikt komunii św. przy­
jąć od niego nie chciał, mimo głośnej z jego strony 
protestacyi, że schizmatykiem nie jest.

Znana wam sprawa we wsi Szpikiłos od trzech 
miesięcy ciągnie się dalej i Bóg wie na czem się za­
kończy, zasiadają w niej naczelnik powiatu, naczelnik 
żandarmów, komisarz włościański, X. Ułaniecki z ła- 
cinnika Uniata, z Polaka Moskal, proboszcz z Podtu- 
rzyna, co już oddawna zaprowadził schizmatyckie w 
swojej cerkwi obrzędy, i niejaki Marcinkowski ten sam, 
co w początkach nieszczęsnego powstania na Wołyniu, 
z krzykliwego patryoty stał się prześladowcą tamtej­
szych obywateli, użytym jest obecnie w tej komisyi do 
pióra, jako pewne a dobrze schizmie rosyjskiej zasłu­
żone indywiduum. Do pomocy przydanym jest jeszcze 
temu przezacnemu sądowi naczelnik milicyi powiatu 
Hrubieszowskiego, zły, chytry, a nie cierpiący Polaków 
Moskal, niejaki Prykott. Otóż to godne zgromadzenie, 
Sanchedryn schizmatycki składające, pracuje nad zada­
waniem katuszy biednemu ludowi i nękaniem go od 
dnia 26 maja we wsi Szpikiłosy, aby go do skruchy 
pobudzić i w objęcie schizmy wrzucić. Biedny atoli 
lud, niegdyś zamożny’, dziś nakładanemi kontrybucya- 
tni do ostatniej przyprowadzony nędzy, kawałka chleba 
nie mający dzisiaj, opiera się jak może, a namowy i 
obietnice odrzuca, komisya aby go znękać, nie pozwala 
mu udawać się na zarobek; połowę wsi z dnia na 
dzień pociąga przed swoje sądy i trzyma ją od 9 rano 
do wieczora pytając, Jcto .ich. do..buntiuwprzeciiwllj^ą- 
na poufną rozmowę, wielkie obiecuje łaski i wciska w 
ręce pieniędze, aby tylko wydobyć na nich podpis na 
przygotowanej już przez komisyą do rządu prośbie, a 
gdy lud pieniędzy przyjąć nie chce, posyłają mu na 
drugi dzień kozaków, krórzy ostatni dobytek/ ostatnie 
z chałupy zabierają bydlę, a gdy i to pomódz nic nie 
może, wysyłają do kobiet żony milicyautów, nama- 
"ieją fe: „dokąd biedę będziecie ponosić, zmuście wa­
szych chłopów, aby podpisali ten papier, jaki wam 
przynosimy a wszystko się skończy i rząd zapłaci wam 
poniesione straty,“ a gdy na te słowa pytają się ko­
biety, a co na tój prośbie stoi? odpowiadają, „aby wam 
wzięli kozaków i zapłacili na ich żywienie.“ Kilku 
tedy łatwowiernych dało się tym namowom uwieść 
i prośbę a raczój akt apostazyi podpisało. Naczel­
nik otrzymawszy to, pojechał zaraz do Chełmu, 
poczem ksiądz Popiel polecił cerkiew otworzyć i so­
lenne wyprawić tu nabożeństwo a kozaków cofnięto 
nawet z tych chat, których gospodarze nie podpisali, 
chcąc tym sposobem i ich do podpisu pociągnąć. Bie­
dny tedy lud mniemał, że rzecz już skończona, rozu­
mując sobie, że chociaż cerkiew otworzą, to on do niej 
nie pójdzie. Ale Moskwa inaczćj rozumuje. W dzień 
oznaczony zwołano całą wieś, lud otoczono kozakami, 
zmuszono wejść do cerkwi i spowiadać się przed księ­
dzem, bo o to właśnie w prośbie podanej upraszali 
podpisani. Możecie sobie wystawić, jaki płacz wydo­
był się z piersi tego biednego ludu po przeczytaniu 
nn tego wyroku, wszyscy atoli odrzekli, że tego nie 
uczynią, chyba im sprowadzą księdza, który po kato­
licku nabożeństwo odprawia. Śledztwo rozpoczęło się 
tedy na nowo, ciągną lud do Hrubieszowa, ksiądz U-

czarnej podług okoliczności haftują kanwie, — po za 
polityką zaś o niczem nie myślą, jak tylko aby zapeł­
nić szpalty i bawić publiczność. — Po większej części 
dziennikarze paryzcy są to ludzie talentu i olbrzymiój 
imaginacyi; z najdrobniejszej rzeczy, z najprostszego 
faktu, jak zaczną go ubierać, dodawać i domyślać się 
reszty, tak otoż i artykuł pełen werwy i kolorytu, 
który i prawdziwą przyjemnością czytać można, ale i 
cóż z tego za pożytek ? kiedy pod tą piękną formą 
nie ma ani podstawy, ani żadnej wyższej idei, ani 
nawet prawdy; po przeczytaniu czczość tylko pozostąje, 
— czasami nawet tego rodzaju artykuły krzywią po­
jęcia, idealizują rzeczy lub osoby, które zupełnie na to 
nie zasługują. — I tak, zdarzy się proces kryminalny — 
to dopićro żniwo dla kronikarzy: jak zaczną się zajmo­
wać jakimś zbrodniarzem, wyrzutkiem społeczeństwa, 
jak zaczną z fotograficzną dokładnością opisywać, —- 
jak tenże wyglądał, co mówił, jak nosi włosy, jak jest 
ubrany, jaki wyraz ma w oczach — tak doprawdy za­
miast obudzić wstręt do krzywdzącego społeczeństwo, 
robią z niego bardzo zajmującego bohatera, a prze­
ciwnie znowu czasami zniechęcają i buntują umysły 
przeciwko ludziom, których całą zbrodnią jest stałe 
obstawanie przy raz wyrobionem przekonaniu. Dziwna 
rzecz! że w tój Francyi, która takie olbrzymie zrobiła 
kroki na drodze postępu i inteligencyi, dziennikarstwo, 
ten głos do ludu, na tak fałszywej dotąd znajduje się 
drodze. — Toż samo możnaby zarzucić*1 feletonowym i 
wychodzącym w urywkowych ilustrowanych pisemkach 
romansom i powieściom, które z taką chciwością po­
ły ka młodzież tutejsza, biedne szwaczki, magazynierki, 
służące, praczki itp. Pracownice, znalazłszy wolną 
chwilkę w wieczór lub niedzielę, karmią się temi utwo­
rami, które nie dają im ani pożytku ani zdrowia mo-

laniecki z Marcinkowskim ciągną protokół, a naczelnik 
milicyi zadaje każdemu z osohna pytania i woła: „Mów, 
bo tamten już wszystko powiedział, my wiemy, kto 
was buntuje.“

Ofiary na Sybir już dawno wybrali, ale teraz po-, 
trzeba im pozoru, aby się z nimi można uwinąć, chcą, 
aby sam lud wydał im ich w ręce. Czterech już od 
kilku miesięcy pozostąje w lochu więziennym, na czćm 
się wszystko skończy, Bóg jeden wiedzieć może. Lud 
stoi dotąd murem. Za koszta komisyi nałożono znów 
na niego 1000 rubli kontrybucyi, tak, że z dymu wy­
pada po 7 rubli i 32 kopiejek, zkąd wezmą na zapła­
cenie, chyba chałupy swoje sprzedadzą, bo ich do nitki 
prawie ograbiono.

NIEMCY.
w Berlin, 22 września. Dzisiaj o 3 godzinie 

po południu przybył Wiktor Emanuel do Berlina na 
dworzec zgorzelicki, przyjmowany przez cesarza, na­
stępcę tronu, książąt krwi i innych dostojników stolicy 
niemieckiej. Na granicę prusko-austryacką wyjechali 
naprzeciw królowi włoskiemu poseł włoski, portugalski 
i pruska służba honorowa. Wiktor Emanuel zamiesz­
kuje w zamku królewskim te same pokoje, które przed 
rokiem zamieszkiwał cesarz austryacki a w najnowszym 
czasie Szach perski. Świta włoskiego króla składa się 
z 27 osób, które z wyjątkiem 6 ordynansowych ofice­
rów pomieszczono również w królewskim zamku. Z dy- 
plomacyi włoskiej znajduje się w otoczeniu Wiktora 
Emanuela prezes gabinetu i minister skarbu p. Ming- 
hetti, minister spraw zagranicznych p. Visconti-Veuo- 
sta i naczelnicy politycznych wydziałów tych mini­
sterstw Gonta, Tornielli i Bianchi. Bliższych szczegó­
łów o przyjeżdzie i przyjęciu Wiktora Emanuela w 
Berlinie, nie podają jeszcze niemieckie dzienniki, dono­
sząc tylko, że przybył tam już ks. Bismarck i jenerał 
Manteuffel w powrocie swym z Francyi. Ks. Bismarck 
zjechał umyślnie do Berlina z powodu przybycia Wi­
ktora Emanuela, jenerał Manteuffel ukończywszy swą 
misyą we Francyi mianowanym został polnym mar­
szałkiem i zabawi również w Berlinie podczas całej 
bytności włoskiego króla w niemieckiej stolicy, poczem 
uda się do wód w Gastein.

Celem prędszego wymierzania sobie sprawiedliwo­
ści postanowił rząd biskupom skazanym na kary pie­
niężne za przestąpienie praw polityczno-kościelnycli, 
odciągać pomienione kwoty od ich biskupich pensyi. 
Tak n. p. odciągnięto już, jak z Fuldy donoszą, bi­
skupowi Kött z Fuldy 400 talarów, na które skazanym 
został.

Kreuz Z tg. dowiaduje się, że minister rolnictwa 
hr. Koenigsmarck zamierza podać się do dymisyi. — 
Sejm powołanym będzie jak zgodnie wszystkie berliń­
skie dzienniki donoszą, w drugiej połowie listopada.

F R A N G Y A.

* SParyæ, 20 września. Położenie obecne Fran­
cyi staje się, jak to już wczoraj zaznaczyliśmy coraz 
ciemniejszém i zawils'zém. Hr. Chambord, wszystkie 
jego plany i zamiary otoczone są jak największą ta­
jemnicą. Skoro który z dzienników przyniesie wiado­
mość o tém, co hr. Chambord powiedział, zrobił lub 
zrobić zamyśla, natychmiast występuje kilka innych 
dzienników i zaprzecza temu stanowczo. Dzienniki
deputowany Larcy, znajdujący się obecnie w departa­
mencie Gard nie był w Frohsdorfie a wiadomość 
iemps jakoby do Frohsdorfu wysłano deputacyą z 
adresem do hr. Chambord ma być zdaniem tych dzien­
ników bezpodstawną. Tymczasem nikt o tém nie wątpi, 
że hr. Cambord postawiono pewien rodzaj ultimatum, 
bo wielka część prawego centrum nie chce popierać 
hr. Chambord, jeżeli nie zgodzi się zaraz na wstępie 
na trójkolorową chorągiew i na odpowiedzialność mi 
nistrów. Podają nawet dzień 26 września jako ostate­
czny . termin, do ktorego zobowiązali sie członkowie 
prawicy Zgromadzenia narodowego głosować za przy­
wróceniem monarchii, naturalnie pod warunkiem, że 
do tego czasu hr. Chambord oświadczy się ostatecznie 
co do żądanych odeń ustępstw. VV razie przeciwnym 
nie będą pomienieni deputowani uważali się związa­
nymi żaduem słowem i przyrzeczeniem i głosować będą 
za przedłużeniem prezydentury Mac-Mahona. Posta­
wieniem pewnego terminu do którego hr. Chambord ma 
się zdecydować, zamierza prawica wpłynąć na hrabiego 
Chambord i wywrzeć nań presyą. Monarchiści znowu 
w celu odwrócenia téj presyi rozpowszechniają przez 
swe organa ustawicznie wiadomości, że hr. Chambord 
gotów jest na wszystko, że nie należy żądać od niego 
solennego przyrzeczenia ale raczej zaufać mu zupełnie.

Organ ks. Broglie Français przynosi dzisiaj ar­
tykuł pod napisem: le Pape, la France et les 
Vieux catholiques, w którym powiada: „Rady­
kalne dzienniki nazywają papieża obcym monarcha. 
Podczas ostatniej wojny, gdy wszystkie europejskie mo­
carstwa okazywały w obec Francyi jak największą o- 
bojętność, dawał Pius IX. ciągłe dowody jak najży-

ralnego. Po większój części są to opisy fantastycznych 
niemożliwych wypadków, nadnaturalnych cnót lub 
zbrodni, albo też autor na pierwszym planie jako bo­
haterkę stawia kurtyzanę.

Od czasu sławnego romansu la Dame aux Ca­
me li as Aleksandra Dumasa syna iLesidéesde Ma­
da me Aubray, komedyi tegoż autora, wszyscy drugo­
rzędni pisarze na wyścigi idealizują te anioły z poła- 
manerai skrzydłami. — Wielkie jest miłosierdzie chrze- 
ściańskie, które nakazuje upadłe istoty — nie odpychać 
—- ale podnosić i oświecać, wszystko to prawda, jednak 
nie można takowych stawiać na piedestał, bo i cóż 
pozostanie dla, prawdziwych na ziemi aniołów? — dla 
kobiet czystego życia, dla kochających matek, żon i o- 
bywatelek kraju? Przedmiot to wprawdzie nie tak bo­
gaty do powieści, nie tak obfity w gorące, namiętne 
sceny, które z taką prawdą malują frąncuzcy autoro-1 
wie, przyznać jednak trzeba, że właściwszy i szlache­
tniejszy.

Wystawcie sobie młodą dziewczynę, ktôréj cało­
dzienna praca wystarcza zaledwie na kawałek chleba i 
mieszkanie na poddaszu (ręczna praca kobieca jest bar­
dzo mało płatna w Paryżu) i która zamiast znaleźć w 
książce jakiś piękny przykład, zachętę, idealizowanie 
pracy lub ogniska domowego, téj podstawy społeczeń­
stwa, znajduje tjlko ponętne obrazy, przedstawiające 
na pozor tak łatwe i świetne życie kurtynanek, w któ­
rych bohaterowie powieści na zabój kochają się. Roz­
palona wyobraźnia dziewczyny nie widzi hańby ukry­
tej pod ułudną zasłoną, nie sięga tragicznego końca w 
szpitalu i pod anatomicznym nożem doktora, czuje tyl­
ko czar ukrytej trucizny, która ją olśniewa i upaja, u- 
kazując zarazem w harmonii kontrastu całą nędzę i 
prywacyą jéj prawowitego żywota. Czasami tylko je- |

wszéj dla nas sympatyi. Historya orzecze, że gdy^ 
był Pius IX. nie przychylił się do pewnych próśb/ 
Bismarcka przeciwnych interesom Francyi a dotyCzs' 
cych nadreńskich prowincyi i południowych Niem¿ 
nie byłyby Stolicę apostolską spotkały pewne klęski1 
Pius IX. nie byłby narażonym na pewne groźby. j‘ 
więcej zgłębia się dyplomatyczne fakta z lat ostatni^ 
tém trudniej pojąć, że Francuzi wszelkich przekona1' 
politycznych zapominają tak łatwo słowa i wystąp^ 
Piusa IX. w obec Francyi. Nieprzyjaciele nasi wiedz" 
o tém i to właśnie godném uwagi, że mieszkańcy ? 
drugiej stronie Renu łączą nienawiść przeciw Stoli» 
apostolskiej z nienawiścią przeciw Francyi. Były 
dowody na soborze w Konstancyi.“ Tym sposoben 
stara się Français udowodnić Francuzom, że pap/ 
jest ich najlepszym sprzymierzeńcem.

Ks. d’Aumale, prezes sądu wojennego, mający 
orzekać o winie oskarżonego marszałka Bazaina zaí 
duje się chwilowo w nie małym kłopocie, ma bow¡¿ 
zdecydować się, jakiego myśli użyć systemu przy prZf- 
słuehiwaniu świadków’. Dwa ma do wyboru systemy, 
albo może kazać powtórzyć każdemu świadkowi to, 
już wypowiedział przed sędzią śledczym, albo prz. 
każdym pojedynczym fakcie może przesłuchiwać wszy, 
stkich tych świadków, którzy cośkolwiek wiedzą o tym 
fakcie. Jeżeli ks. d’Aumale użyje pierwszego system» 
to proces cały o wiele się skróci, ale pojedyńcze fakt» 
nie będą należycie wyjaśnione, tak jakby sobie te»( 
życzyć należało. Spodziewają się więc ogólnie, że 1¡¡ 
d’Aumale na drugi zdecyduje się system, który nj 
będzie bardzo przyjemnym dla obudwóch marszałka 
i 17 jenerałów, świadczących w tym procesie, gdyj 
podczas całego jego trwania będą musieli pozostać « 
Wersalu. Jeżeli proces, jak to postanowiono, rozpo- 
cznie się istotnie 6 października, to pierwszy tydziei 
zajmą formalności, odczytanie bardzo długiego aktu o. 
skarżenia i przesłuchanie marszałka Bazaina. W dru- 
gim tygodniu rozpocznie się dopiero proces na dobre,

Agence Havas donosi, że w Londynie wyszli 
broszura byłego ministra Napoleona III. Emila Olli. 
viera zawierająca wypadki poprzedzające ostatnią woj, 
nę z r. 1870, jej przyczyny i list Napoleona III. dt 
Olliviera z dnia 13 sierpnia 1870 r.

Armata pułkownika Reffye nie została jeszcze o. 
statecznie przyjętą i ma być jeszcze dobrze wypróbo­
waną przez artylerzystów.

W dniu wczorajszym odbył się wielki obiad i¡ 
prezydenta rzeczypospolitćj z powodu bytności serb­
skiego ks. Milana w Paryżu. W obiedzie tym brat 
udział wszyscy ministrowie, komenderujący jenerałowie 
prefekt policyi, poseł austryacki markiz d’Harcourt 
ks. Decazes poseł w Londynie, markiz Bogué pose 
carogrodzki i ks. Ypsilanti. Książę Milan IV. ubrani 
był w czarny’ frak i miał na sobie wielką wstęgę je 
dnego z austryackich orderów. Przyjęcie miało był 
bardzo serdeczném i ograniczało się na samych tyłki 
mężczyznach, bo księżnej Magenty nie masz obecnie 
w Paryżu.

HISZPANIA.
* Madryt, 20 września. W mowie wypowie 

dzianéj przez Cas telar a przy odroczeniu madryckie 
go Zgromadzenia narodowego nadmienił prezes gabinetu 
że wielkiéj potrzeba przezorności, aby uratować repu­
blikę i wolność. Na sztandarze jaki winna przeciwsta­
wić republika monarchii absolutnej, należy zapisać wol 
“use iciigijiią, : vç-oinoié osobistą. Wskazał na ’pońzedj 
zwalczenia pewnych przesadnych prądów i dania ba­
czności .na to, aby zyskać wszystko a nie narazić się na 
niebezpieczeństwo utracenia wszystkiego. P. Caste- 
la r przyznaje, że w wielu razach nie zgadzał się z p. 
P.y y Margallera, jako należącym do innej ekono- 
mieznéj i społecznej szkoły, mimo to popierał go za­
wsze, gdyż spodziewał się, że tenże ustali porządek. - 
Oświadczywszy, że nie stracił wiary w wyznawane przez 
się zasady dodał, że zaapeluje do jenerałów z obozu 
konserwatywnego, w Wojnie bowiem nie tyle zapał jest 
potrzebnym co doświadczenie i głęboka nauka. Należy 
obejrzeć się za mężem, któryby umiał sprowadzić po­
rozumienie między jego stronnictwem a obozami prze­
ciwnemu Mówcy nie jest tajném, że istnieje potężna 
przeciw zasadzie federacyjnej reakeya, którą coprędzój 
zwalczyć należy; naród jest przekonanym, że ruch kan- 
tonalny był i jest tylko próbą nieudałą skrajnych fe- 
derałistow. Mówca przypomina w dalszym toku, Ź6 
konstytucya stanów Zjednoczonych wymagała dziesięcio­
letniej mozolnej pracy, deputowani przeto niech się u- 
zbroją w cierpliwość i nie obawiają się, aby dyktatura 
obaliła republikę (okrzyki: niech żyje republika fede­
racyjna). Następnie rozwija Castelar ogólne położe­
nie kraju, oblicza liczbę karlistów na 50,000; kładzie 
nacisk, że przygotowanym jest ratować wolność wszel- 
kiemi przyslugującemi mu środkami i woła, że należy 
pokazać światu, iż rząd porządku i pokoju da się po- 
łączyć z formą republikańską.

Po przemówieniu przyjęto wniosek odraczający 
Zgrom, narodowe 124 głosami przeciw 68.

Wojska powstańcze, które przed kilkoma dniami 
wypłynęły z Kartageny, wylądowały już i posunęły się

dnego słowa potrzeba, jednego przykładu,' aby podniei 
duszę ludzką lub wtrącić takową w przepaść.

Nie chcemy bynajmniéj dowodzić, aby takie uloti 
powieści i romanse bezpośrednio przyczyniały się do i 
padku młodego pokolenia; są dzięki Bogu natury ta 
czyste i silne, że nic ich złamać i skalać nie jest ’ 
stanie — nie ma jednak najmniejszej wątpliwości, ż 
literatura olbrzymi wpływ wywiera na społeczność i dl 
tego autorowie, zwłaszcza piszący rzeczy lekkie, populai 
ne, które do rąk ludu się dostają, powinni z rozwag* 
z) pewnem namaszczeniem rzucać ziarna na ten żyzn; 
urodzajny grunt.

Pomiędzy dziennikami francuzkiemi zwracają uwt 
gę wychodzące co tydzień ilustrowane pisma. Wybc 
rysunków, które takowe podają — trafny, wykonani 
prześliczne, ważniejsze wypadki z życia politycznegi 
portrety, znakomite dzieła sztuki, wszystko to chwyt 
na czasie zdolny ołówek artystów, uplastyczniając je n 
papierze dla pożytku i oświaty ogółu. — W rysunkac 
humorystycznych, które podają —La vie parisien 
ne, Journal amusant, wychodzącyflco dzień Chan 
vari, Francuzi mają tyle werwy, tyle dobrego humo 
ru a zarazem elegancyi w wykonaniu, że prawdziwi 
nie jednę weselszą chwilkę trzeba im zawdzięszyć.

Zacząwszy mówić o ilustrowanych dziennikach, 
prawdziwą przyjemnością przyznać musimy, że i u na 
na téj drodze wielki zrobiono postęp. — Dochodząc, 
mnie tu warszawski dziennik Kłosy zaliczyć trzebi 
do pierwszorzędnych w tym rodzaju. Artykuły są o 
pracowane starannie, rysunki wybrane ze smakiem, ca 
łość przekonywa o usiluém staraniu wydawcy i współ 
pracowników.
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A kierunku Almeryi. Żandarraerya, karabinierzy i 
oChotnicy pomienionego miasta skoncentrowali się, ce-

a mostem kolejowym przysposabia się 'teraz miejsce do wylado- i willi w Passy przepędzić ostatnie dni życia. Nie chciał nawet
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jetn odparcia napaści.
Jenerał Pavia wysłał do Almeryi kolumnę

judzi i odpowiednia artyleryę.
1000
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Na oświatę ludową, otrzymaliśmy od p. Stanisława Łu­
bieńskiego 50 egz. dzieła przez niego tłumaczonego pod ty- 
tyłeui: Nawozy chemiczne. Odczyty gospodarcze, na pod­
stawie prób dokonanych w Vincennes przez Jerzego Ville. Dar 
teu przesłaliśmy Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty ludowej.

«Misgaaw»

Telegramy.
('2 biura Wolffa.';

Madryt, 21 września. Castelar nie przyjął ofia- 
vowanój przez Garibaldego pomocy do pokonania Kar- 
listów, oświadczając, iż ufa hiszpańskiej armii i ma 
nadzieję wyjścia zwycięzko z obecnego położenia. — 
Deputowani, którzy głosowali przeciw odroczeniu kor- 
tezów chcii ogłosić manifest usprawiedliwiający swe po­
stępowanie. —. Wiadomość, że Cabrera powrócił do 
Hiszpanii, nie potwierdza się. — Wczoraj przybyła z 
Alicante włoska fregata „San Martino.“

Lisbona, 21 września. Dzisiaj otworzono sub­
skrypcją na pożyczkę narodowa, która ma służyć na 
pokrycie bieżącego długu.

Frankfurt ll. M., 22 września. Telegram Frank­
furter Ztg. z Londynu donosi, że Baring, liotszyld 
i inne pierwsze firmy zgromadziły się celem przejrze­
nia stanu kasy tutejszej filii banku Cook i Mac Cul- 
joch. Bank oświadczył, że może zapłacić wszystkie w 
przeciągu 40 dni płatne weksle.

Londyn, 22 września. Wszystkie wieczorne dzien­
niki zaręczają, że europejskie banki nie będą wcale 
dotknięte przesileniem giełdowem w Nowym Yorku.

Madryt, 22 września. Z Alicante donoszą tu, że 
dowódzca fregaty powstańców „Numanica“ 'dał 4 dni 
do namysłu miastu, żądając od niego poddania się i 
uznania kantonu Kartageńskiego. Komendant miasta 
odrzucił propozycyą.

Carogród, 22 września. Nominacya Churschid 
paszy ministrem sprawiedliwości w miejsce Midhada 
paszy, potwierdza się.

Wiesbaden, 22 września. Zjazd niemieckich przy­
rodników i lekarzy, obradujący tu od dni kilku, po­
stanowił w roku przyszłym zebrać się we Wrocławiu.

wywania. Zobowifjzanóm podobno zostało do tego towarzystwo 
kolei górnośląskiej.

— * Tutejsza Izba handlowa wydala świeżo Sprawo­
zdanie na r. 1872, jakie izby handlowe pruskie zwykły rok­
rocznie przedkładać ministrowi handlu, rzemiosł i robót publi­
cznych. Sprawozdanie to podaje nasamprzód opinie i życzenia 
Izby co do przedłożonych jej przez ministra projektów dopraw. 
Takim projektem jest nowe prawo o rybołówstwie, którego nie­
które paragrafry sprawozdanie szczegółowo rozbiera, Dalej ou- 
jawia sprawozdanie życzenia swoje co do marek stęplowycb, 
używanych. przy wekslach, zastanawia się nad zatrudnieniem 
kobiet w fabrykach, nad bouifikacyą podatku przy wywozie 
okowity, nad targami a w szczególności nad tutejszym tirgiem 
na wełnę, co do którego pragnie, aby się odbywał od dnia 12 
do 14 czerwca; nad budową dróg w naszem Księstwie. Obszer­
niej szczególnie traktując sprawozdanie o stosunkach handlo­
wych z Rosyą, wykazuje wszelkie utrudnienia, mi jakie handel 
tutejszy jest wystawiony szczególnie z powodu urzędó w nadgra­
nicznych cłowydi; spodziewając się ulgi wszakże stanowczej 
tylko po zmianie prawodawstwa taryfowego w państwie rosyj- 
skiem, przez co jedynie taryfa celna poddaną być może mody- 
fikacypm, i po zawartym na takiej poustawie traktacie handlo-----J„ ---------- , t ........ ..

od

WIADOMOŚCI tmSCGWE i POTOCZNE,

Pozi&asi, dnia 23 września.
— * Na wczorajszćj pogadance w Towarzystwie Prze­

mysłowym obeznawał prof. Szafarkiewicz swych słuchaczy 
z warunkami, pod jakiemi najtaniej, najwygodniej i najkorzy­
stniej można zwiedzić wystawę wiedeńską. Począwszy od wy­
jazdu z Poznania towarzyszył mu aż do Wiednia, oprowadzał 
go po tern mieście, w którem go oryeutował za pomocą wyry­
sowanego na tablicy planu, dawał mu wskazówki co do uloko­
wania się, co do stołowania, przenoszenia się z miejsca na rniej-

I sce, polecając mianowicie korzystanie z konnych kolei czyli tak 
zwanych tramwajów a unikanie doróżek czyli fiakraw. Na-

1 stępnie przedstawił plan miejsca i gmachu wystawy na olbrzy­
miej mapie, naumyślnie na ten wykład przygotowanej. Znaj­
duje on się na wyspie Dunaju, na północ od Wiednia niedale­
ko od dworca kolei północnej, którą przyjeżdżamy.

Zwracał na to uwagę, że przyjeżdżając z miasta tramwa­
jem na wystawę od zachodniej jej strony, napotyka się na przed­
mioty narodów zachodnich, jako to Amerykanów, Anglików, 
Francuzów a dalej postępując na wystawie od zachodu na wschód 
spotyka dalej się tóż przedmioty coraz . na wschódmieszka­
jących narodów, tak że około kopuły i środka gmachu jest 
wystawa niemiecka i austryacka a na wschodnim krańcu chiń­
ska i japońska. Wystawa sztuk pięknych jest w osobnym gma­
chu, położonym na wschód od głównego.

Również i wystawa maszyn znajduje się w gmachu osobnym, 
na północ od głównego a sferze czwartej i ostatniej, podczas 
kiedy gmach główny znajduje się w pierwszej południowej sfe­
rze zabudowań wystawy. Prócz wymienionych jest bowiem 
jeszcze niezliczona ilość innych budynków z przedmiotami wy- 
stawionenr, do których trudno trafić, jeżeli się powyżej wymie­
nionych nie uwzględni i nie pamięta podziałów i kierunków.

Nadto dzielą się przedmioty wystawione każdego kraju na 
26 grup, z których pierwsza zawiera kruszce i kopaliny. O naj­
wybitniejszych i najciekawszych rzeczach tych grup, które 
wszystkie wymienił, podawał szczegóły i objaśnienia a w końcu 
zachęcał słuchaczy do zwiedzenia wystawy, twierdząc, że każdy 
fachowy znaczne z jej widzenia odniesie korzyści.

— * Akt uroczysty gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
odbędzie się w przyszły piątek dnia 26 bm.

— * Akt uroczysty na pensyi wyższśj p. Estkowskiej 
odbędzie się w czwartek 25 bm.

— * Wiceprezes p. Wegnern stanowczo zamianowanym 
został prezesem regencyi w Bydgoszczy.

— * Miejsce wiceprezesa tutejszej regencyi ma po­
dobno zająć tajny radzca ministeryaluy p. Stein mann.

— * Na Piosnki, dumki i arye narodowe, zebrane 
przez p. Józefa Chociszewskiego, otrzymaliśmy od p. Anast. 
Hadońskiego z Krześlic tał. 1 na 10 egz.

— * Na dzieło: Polska na wystawie wiedeńskiej 
p. Agatona Gillera, otrzymaliśmy talar od p. Jana Rakowi- 
cza z Wrześni.

* Dla czytelni na Szląsku otrzymaliśmy od p. Bibian- 
ny Moraczewskiej szesnaście książeczek.

— * Od dni kilku bawi, jak donosi Wiarus, na Nowym 
kynku przedsiębiorca z ogromnym dwupiętrowym karuselem, 
który przybranym był w chorągiewki białśj" i czerwonej barwy, 
prk wieść niesie, zmuszonym był przedsiębiorca na rozkaz po- 
dcyb^której barwa ta się nie podobała, pozdejmować te chorą-

— * P. Hubert, dotychczasowy dyrygent szkół na Mał. 
Barbarach i przy ulicy W. Świętych, pożegnał się w sobotę z 
nattczycielami i uczniami, udając się jako powiatowy inspektor 
Okólny do Kępna.
, ~ * Doniesienia policyjne. Znaleziono parasol, kwit
«rnhardowy, portmonetkę z 13 sbr., 20 miechów, bronzową tu- 
z “n broszę; zgubiono czerwoną juchtową portmonetkę

-o tal, rozmaitemi pieniędzmi papierowemi i kilku sztukami 
1'eniędzy srebrnych; przybląkały się dwie kury, 
u * Wyrok tutejszego sądu powiatowego, przez który

■ Arcybiskup lir. Ledóchowski za powołanie bez uwiado- 
Q0nnu. regencyi ks. Arendta na proboszcza do Wielenia na 
„a , grzywien skazany został, stał się teraz prawomocnym, 
", yz wręczony mu został dnia 10 bm. a w przepisanym prawem 
y asie apelacja zameldowaną ze strony skazanego nie została. 
ArSZfe’ wytoczj4 sąd ten nowe jeszcze śledztwo przeciw ks. 
c rcybiskupowi a to" z powodu powołania 9 duchownych. Du- 

ownynń tymi są: ks. Grabowski w Chludowie pod Pozna- 
ks. Ko ester w Strzelnie, ks. Kruszka w Krobi, ks. 

eiseher w Kotłowie, ks. Muszyński w Grabowie, ks. 
w k w Chełmcach, ks. Froehlich w Wschowie, ks. Spath

kinzendorfie i ks. Barcików ski w Buku.
Win Y * We względzie projektu nowej ordynacyi bndo- 
¿e dla miasta Poznania dowiaduje się Posener Ztg , 
strip od dawniejszego już czasu wypracował projekt in-
znai i tej ordynacyi, który obecnie celem potwierdzenia 
są <0UJ6 s’® w dyrekcyi policyi. W instrukcyi tej wyliczone 
dawZczeS.^low.° frzypadki, jakie budowniczy na odbytem nie 
date]t° i Jan'u pod względem pozwolenia do budowy jako do- 
bndii • § t- projektu ordynacyi postawili; podczas zaś kiedy 
Pozwn)ni°-Zy ^dczyli tylko przypadki, w których udzielenie 
pO(la]-„ • a bib proste uwiadomienie policyi jest koniecznem, 
P^dki Ins,trukcya wzmiankowana prócz tego wszystkie przy- 
trzebś-W których ani pozwolenie ani uwiadomienie nie jest po- 
Sistiat0111' j--zy obradach bowiem nad ordynacyą pomieścił ma- 
zinien:('v.D,ei ty'k° to, co na dziesiątki lat ma. pozostać nie 
rozinait06111’ w.’nstrukcyi zaś to, co wedle postępu techniki ulega 
tyć m02 ztrdanom a więe stósownie do potrzeby zmienionćm

~~ Na lewym brzegu Warty pomiędzy wielką śluzą

Księstwie z 145 kilometrów 
tylko do 183 kilometrów, podczas kiedy przestrzeń kolei w pro­
wincji pruskiej wzrosła w tym samym przeciągu czasu z 242 do 773 
kilometrów; tak samo zaptaeiło państwo gwarantowanej od kolei 
prowizyi dla prowincyi pruskiej 120,000 tak, d'a Księstwa 807,000 
tal. z modyfikacyą zwrotu a dla prowincyi pomorskiej 7,264,000 
tal.; Izba utyskuje też przy tej sposobności na opóźnienia bu­
dowy dworca centralnego w Poznaniu, spowodowane przez dy- 
rekcyą fortecy. Wspomniawszy jeszcze pokrótce o pocztach 
a szczególnie o niedostateczności tutejszego gmachu pocztowego, 
o telegrafach, żegludze i wystawach, o stowarzyszeniach, szkole 
przemysłowej, zwraca się sprawozdanie do ogólnego stanu han­
dlu i obrotu, gdzie podaje ceny rozmaitych zbóż w każdym mie­
siącu roku, ceny drzewa, traktuje o transporcie bydła na roz­
maitych tutejszych kolejach, podaje wysobość podatku od rzezi 
w naszem mieście, który wynosił w ogóle 83,222 tal., i przecię- 
ciową cenę mięsa, dowóz kości, skór i wełny i jej cenę, węgli 
kamiennych, których dowieziono lub przewieziono na tutejszych 
kolejach 3,991,158 cent, soli, której dowieziono 317,972 eentr. 
kuchennej, .3292 kamiennej a 25 cent, morskiej, od czego poda­
tek wynosi! 621,236 tak; wspomina o ożywionej do budowania 
chęci, co wpłynęło na fabrykacyą cegły, dowóz wapna i ce­
mentu. W dalszym toku mówi sprawozdanie o tutejszych fa­
brykach machin rolniczych, o dowozie żelaza, stali i innych kru­
szców, o rozmaitych produktach chemicznych, o okowicie wy­
rabianej w Księstwie w ogóle w 345 gorzelniach, Dfóre zapłaciły 
w roku 1872 podatku 9,648,915 tal. od 377,691,897 litrów za­
cieru; o fabrykach, sprytu, przyezem pomija jednak fabrykę 
sprytu istniejącą przy Królewskiej ulicy firmy Potworowski i 
Kwilecki; o mące i jej cenach, towarach kolonialnych i t. d., o 
produkcyi piwa, wywarem którego trudniło się 208 browarów, 
które zapłaciły podatku 70,621 tal. Sprawozdanie wspomina 
jeszcze o pomnożeniu prasy polskiej publicznej „Wiarusem“ 
a niemieckiej pismem „L a n d w i r tli s c'h aftlichesGentralblatt 
für die Provinz Posen“ i podaje liczbę egzemplarzy, jaką 
każdy z dzienników tutejszych opłaca! w tutejszym urzędzie po­
borowym w czterech kwartałach minionego roku. Wedle tego 
zapłacił Dziennik Poznański w I. kwartale za 1500, w II. 
1174, w III. 1010, w IV. 1074; Kuryer Poznański w I. —, 
w II. 950, w III. 670? w IV 1000; Orędownik za 1050, 989, 
840 i 925; Ziemianin za 444, 454, 486 i 444; Posener Ztg. 
za 3000, 3050, 2900 i 3000; Ostdeutsche Zeitung za 750, 
753, 900 i 850 egzemplarzy, od których oplata wynosiła w ogóle 
11,174 tał.; samo się zaś przez się rozumie, że w podanych licz­
bach nie mieszczą się egzemplarze, które wychodzą za granicę 
a od których żaden nie płaci się podatek. Cyfry te są przeszio- 
roczne, obecnie liczy Dziennik 1400 prenumeratorów. — Zwró­
ciwszy się potem do spraw finansowych, mówi sprawozdanie o 
ruchu giełdowym, wspomina o powstaniu rozmaitych nowych 
banków, przyezem jednak pomija zupełnie milczeniem banki pol­
skie, o obrocie w tuto szych bankowych kantorach rządowych, 
o Ziemstwie Starem i Nowem, o miejskiej kasie oszczędności, o 
stowarzyszeniach pożyczkowych w naszem mieście, o ruchu na 
pocztach, na t legrafaeh, na kolejach, o żwirówkach tak pań­
stwowych jak prowincyonaluych, powiatowych i akcyjnych i pry­
watnych, o wewnętrznych stosunkach stanu kupieckiego i prze­
mysłowego w mieście Poznaniu, który przed kilku dniami na 
tem miejscu już podaliśmy, o zapisanych do regestru handlo­
wego firmach, o procesach handlowych i wekslowych, o kon­
kursach, których było w roku ubiegłym 13, o procedero­
wych sądach polubownych i nareszcie o dochodach Izby han­
dlowej, które wynosiły wraz z remanentem z 1871 r. 2835 tal.

dwukrotnie pominięcie polskich przedsiębiorstw; tu zaznaczamy 
jeszcze, że polscy dwaj członkowie Izby handlowej dla tego do 
niój wybrani zostali, aby dopilnowali spraw naszych, by dali 
świadectwo o budzącym się ruchu przemysłowym polskim — a 
nie, aby nic nie robili.

— * Salzgitter. _ Z ¡powodu ogloszonśj w rozmaitych 
dziennikach wiadomości o eksplozji kotłów' Henschel’a w tu­
tejszej fabryce żelaza możemy po zasięgniętej informacji zape 
wnić, że eksplodowane kotły w fabryce llensehel i syn w 
Kassel ani konstruowane ani wykonane nie były.

—_ * Wedle Köln. Zeitg. mają być w obiegu fałszywe 
dwudziestoiuarkówki, które łatwo podobno poznać po tern, 
że mało mają głosu i że pismo okólne większem jest niż u pra­
wdziwych.

— * Dobra Sędziwojftwo pod Wrześnią nabył p. J. Bu­
kowiecki za 117 tysięcy talarów od p. Lüde mann a

—■ * W położonej o milę od Pniew wsi Podrzewiu spali! 
się w nocy dnia 21 bm. gościniec wraz z należącą do niego 
stajnią. Oba budynki pokryte były słomą i dla tego staiy się 
pastwą płomieni, zanim pomoc nadejść mogła. O pizyczynie 
ognia nic dotąd nie jest wiadomśm.

— * Pod przewodem prowincyonalnego radzcy szkól 
nego p. dr. Polte odbył się w piątek w gimnazyum bydgo- 
akiem egzamin 9 abituryentów. Z" nich 7 uznanych zostało za 
dojrzałych, dwóch przepadki. Z pierwszych uwolnionych zostało 
trzech z powodu dobrych wypracowań piśmiennych od egzaminu 
ustnego.

— * Jarmarki, przypadające w Wyrzysku i Ujściu 
na dzień 25, w Mogilnie i Wrześni na dzień 30 mb., w Łob­
żenicy na dzień 8 października zniesione zostały.

— * Tak w roku przeszłym jak i bieżącym panuje 
we wszystkich prawie prowincyach państwa pomiędzy bydłem 
rogatem choroba gęby i kopyt i zapalenie śledz.ony; obecnie 
zaczjna się pomiędzy gęsiami i kaczkami pokazywać także epi­
demia, zapalenie śledziony, któ:a pomiędzy drobiazgiem nie ma 
łe robi spustoszenia. Mięso z takich" gęsi i kaczek zakopać 
należy.

— * Generalna dyrekeya telegrafów robi teraz przygo­
towania, by ułatwić przyjęcie kobiet jako pomocniezek przy te­
legrafach z dniem 1 stycznia r. p. Tymczasowo zamierza dyreaeya 
przyjąć 90 pomocniezek.

— * Zebranie antropologiczne, jakie się w dniach osta­
tnich odbyło w Wiesbadenie, postanowiło wystosować do roz­
maitych rządów wniosek o nakazanie wszystkim dozorom szkól 
nym we wszystkich państwach niemieckich, by nowe zbierali 
dane co do ócz i włosów uczni, a prosić kanclerza Kzeczy, by 
toż samo nakazał przj- rekrutacyacn.

— * Bardzo zuchwałego zbrodniarza aresztowano te- 
mi dniami w Wiedniu. Jest to chłop moskiewski Babajew, 
który z zadziwiającym sprytem i bezprzykładną zuchwałością 
dopuszczał się najokropniejszych zbrodni. Babajew przebrał się 
za perskiego dostojnika i przywłaszczył sobie nazwisko szumne 
Chichan-Mirza-Melik-Khan-Lebach-Sade-Archakański. Zaareszto­
wano go zeszłej niedzieli w kawiarni Bauera na żądanie moskie 
wakiego oficera Mybrowa, który bawiąc w Wiedniu spostrzegł 
i poznał tego zbrodniarza. Babajew iiciekl z Sybiru, dokąd 
wysiany został za kilka morderstw, do Persyi. Tam udało mn 
się dostać paszport fałszywy, w który powpisywał rozmaite 
imiona i dostojeństwa perskie. Z paszportem tym udał się do 
Petersburga, gdzie jako książę perski pojawił się w kosztownym 
pysznym kostyumie i znalazł wstęp do poważnych domów. Od­
grywając zręcznie swą rolę, ożenił się z panną bogatego domu, 
majątek jej przehulał "w najkrótszym czasie, i młodą swą żonę 
otruł. Po niejakim czasie wrócił znowu do Petersburga, ożenił 
się znowu, i po raz wtóry żonę swą otruł. Nie dość na tern, 
jeszcze po raz trzeci udaio mu się znaleźć nową ofiarę. Pojął 
za żonę kuzynę oficera moskiewskiego, Mybrowa z Astraehanu, 
i jak poprzednie swe żony i tę także trucizną zgładził ze świata. 
Tym razem zbrodnia się odkryła, Babajewa aresztowano i ska­
zano jako potrójnego mordercę na 15 lat robot katorżnych i do­
żywotnie wygnanie na Syberyą. W drodze do katorgi Babajew 
upoił oficera, prowadzącego eskortę, okradł go i uciekł. Wy- 
zn-tczono cenę na jego głowę i ścigano go wszędzie, ale nada­
remnie. Babajew przyjechał tymczasem do Wiednia, gdzie go 
wydał w ręce sprawiedliwości właśnie oficer Mybrow, ktorego 
krewną a trzecią swą żonę, Babajew otruł w Petersburgu.

— * „Książę krytyków“, „król feletonu“ słowem 
Juliusz Janin, znany całemu ucywilizowanemu światu telefo­
nista Debatów, usunął się z areny dziennikarskiej, by w sttej

doczekać 50 letniego jubileuszu swego dziennikarskiego zawo­
du, rozpoczętego w r. 1824, w ciągu którego 42 lat poświęcił 
(od 1831) Debatom, gdzie pomieści! 2,184 poniedziałkowych . 
telefonów. . Oprócz tego 80 tomów, 500 studyów, przedmów i i 
rozprawek ¡.do 10,000 artykułów wyszło z pod jego pióra. Je- ' 
(len ze złośliwych współtowarzyszy w zawodzie literackim po- j 
wiedział o Janinie: „Jestto człowiek otyły, którego broda spa- I 
da na piersi, piersi na brzuch, brzuch n
da na świat cały.“

Przy wielkim talencie polegającym na mistrzostwie formy,
pozwalającem mu najblachszą treść ‘ubrać w pełną powabu sza­
tę, nie posiadał za przykładem swych współtowarzyszy w 
literackim zawodzie, głębszego uksztalteenia. Chwytano go 
często na bardzo grubej nieznajomości i historyi i geografii, jak 
wysyłanie Króla W. na pierwszą krucyatę, jak zaliczenie Lu­
dwika Xi do prześladowców Abelarda lub nazwanie Smyrny 
wyspą i wiele innych tym podobnych błędów.

— * Dom na poczekaniu. Dzienniki amerykańskie dono­
szą, że w Lancaster, w Pensylwanii, zbudowano kamienicę w prze­
ciągu dziesięciu i pól godziny! Fundamenta już przedtóui 
były gotowe a budulec cały przygotowany. Dom ten jest 
dwupiętrowy, ma 30 stóp głębokości, 20 stóp wysokości i obej­
muje po 8 pokojów na każdóm piętrze. Przy budowie praco­
wało 100 robotników. Zaczęto murować o szóstej godzinie z 
rana. Umyślnie zamówiony fotograf zdejmował co 15 minut 
wid )ic domu w rozmaitych fazach jego wzrostu. O 8 godzinie 
przed południem ¡nury aż do drugiego piętra były, gotowe i 
ustawiono podłogi na dole i na pierwszem piętrze. Ściany ze­
wnętrzne już stały, drzwi wprowadzono w zawiasy, schody 
ukończono. 0 10 godzinie przed południem mury drugiego 
piętra były ze strony zachodniej na ukończeniu i rozpoczęto 
tynkowanie. O 11 godzinie 18 rniuut położono ostatnie cegły 
na kominach a mur ogniowy był gotów. Robotnicy poczęli dach 
pohijać blachą. 0 12 godzinie 50 minut zdjęto rusztowanie.
0 2 godzinie 39 minut okna pierwszego piętra były już wsa­
dzone i lakierowane. Gruz został usunięty. Dom zaasekurowa- 
no a za trzy godziny był gotów do "najmu. Ciekawa rzecz, 
czy dom tak prędko zbudowany- nie zawali się równie prędko 
nad głowami swych mieszkańców?

Sąd ch ński. Gazeta sądowa berlińska na podstawie 
jednego z pism miejscowych podaje ciekawy opis posiedzenia 
sądu chińskiego, które odbyło aię w jednem z maiych miast 
Stanów Zjednoczonych, posiadającem li- zna kolonią chińską.

Posiedzenie miało miejsce w budzie drewnianej, umyślnie 
na ten cel wystawionej. Dziesięciu Chińczyków zasiadło w pół­
kole na ziemi z podkuionemi nogami i skrzyżowanemi rękami. 
W środku półkola stał obwiniony, a przy nim naczynie z żarzą- 
cemi się węglami. Na cztery,' znaki dane przez prezydującego 
siedzący w kuczki powstali i odmówili modlitwę, przy końcu 
której każdeu z nich przy odpowiednich ceremoniach rzucił do 
naczynia z węglami pasek kolorowego papieru.

Tu zaczęły się właściwe ustne debaty. Zapewne że pod- 
sądny musiał się od razu przyznać, gdyż sędziowie, którzy pod­
czas badania znów na ziemi kucznęli byli, wkrótce podnieśli 
się i stanęli w około naczynia -z węglami. Prezydujący każdego 
z kolei z nazwiska wywoływał i zdawał się każdemu zadawać 
pytanie, a każden z nich wydobywał pasek papieru szczegól­
nego kształtu, i jakby w odpowiedzi na pytanie rozdzierał ta­
kowy i rzucał w naczynie z węglami. Znaczyło to: winien 
nie winien oznaczałoby oddanie prezydującemu paska w ca­
łości. Gdy więc wszyscy oświadczyli się za winien, zajęli na- 
zad swe miejsca na ziemi z wyjątkiem prezydującego; na roz­
kaz jego winowajca musiał zdjąć sandały i położyć się na zimni 
na brzuchu z nogami podniesionemi do góry.

Tymczasem w n iczyniu z żarzącemi węglami utkwiony byl 
pręt żelazny, dwie stopy dingi z dziwnemi wyobrażeniami. Pre­
zydujący rozpoczął powtórnie wywoływanie z nazwisk, każdeu 
z zasiadających podniósł się i szepcąc modlitwę dotykał się roz­
palonym prętem podeszew skazanego. Po ieza3 tej procedury- 
prezydujący sypał wonny proszek na ogień, widocznie aby za­
głuszyć nieprzyjemny odór spalonego ciała. Gdy wszyscy dzie­
więciu sędziowie zupełnie spalili podeszwy skazanego, nalano 
mu oliwy na rany, poczern porwali go dwaj słudzy sądowi i po­
łożyli na leże stojące w najbardziej oddalonym kącie budy. Po 
nastąpionych znów modłach i ponownem spaleniu papieru, po­
siedzenie zostało zamknięte.

Przestępstwo winowajcy polegało na tem, że innemu Chiń­
czykowi skradł bożka potężniejszego, dobroczynniejszego i ła­
skawszego, aniżeli sam miał lub kupić byt w stanie. Musiaio 
to być bardzo ciężkiem i c ęższóm przestępstwem, aniżeli, gdyby 
skradł bożka równie lub rnniój potężnego, jak bożek jego wła­
sny. Zwykle upływa 5 do 6 miesięcy, nim podobnie podpalony 
powstanie na nogi.

Kalendarz. Jutro w środę dnia 24 września Pa­
fnucego wyz.; w kalendarzu słowiańskim łioemira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 59, zaciiód o godzinie 
5 minut 53.

Dnia 24 września 1621 śmierć hetmana Jana Chodkiewicza. 
— 1726 walny sześciotygodniowy sejm w Grodnie. — 1832 bi­
twy pod Pińczowem i Szkalbmierzem.

skiego wybudować obok ementarza śmiertelnicę, gdzie składano 
i ciała zaraz po śmierci, by je później pogrzebać. Budynek ten 
? sam acz nader prosty z desek tylko zbudowany, kosztuje miasto 
j 83 tal.
1 Zbiór kartofli zaczyna się; plon przeszedł oczekiwania i

nie usprawiedliwia bynajmniej obaw, które nas trapiły poprze­
dnio; widzieliśmy olbrzymie ważące 550—729 gramów.

Spodziewamy się tu, że od 1 października cr. przełożony 
feleton, ten zaś spa- j zostania poznański kurs poczty: Poznań—Kostrzyn — Pleszew, 

na Poznań — Kurnik — ŚrodaPleszew; do tego bowiem czasu 
nowo wybudowana żwirówka do użytku publicznego oddaną 
zostanie.

Polowanie miejskie wydzierżawione zostało przez licytaeyą 
za 32 talary. Sumę tę tak wysoką w stósunku doi innych lat 
usprawiedliwia mnóstwo zwierzyny na naszych polach się znaj­
dującej.

W tej chwili donoszą nam, -że przypadający tu na 9 pa­
ździernika jarmark zniesiono dla zapobieżenia rozszerzaniu się 
cholery.

(A.) Kórnik, 22 września. (Cholera. — Podziękowanie. 
Kolej żelazna. — Żwirówka. — Towarzystwo przemysłowe.— 

Biblioteka. — Posiedzenie spółki pOżyezkowój. — Wydatki mia­
sta z powodu cholery. — Zbiór kartofli. — Poczta. — Polowa­
nie. — Jarmark zniesiony).

Cholera zupełnie już ustała w naszem mieście. Ofiarą jój 
padio w ogóle 87 osób podczas gdy 164 osoby wyzdrowiały. 
Tak pomyślny skutek winniśmy przedewszystkiem szanownemu 
lekarzowi naszemu panu dr. Pulwermachar; mąż ten z prawdzi- 
wem zaparciem samego siebie i pogardą własnego zdrowia w ca­
lem znaczeniu tego wyrazu dzień i noc gotów był na usługi 
chorych. Nie nadzieja zysku powodowała pana Pulwermacher 
do poświęceń, bo wiedział dobrze, że właśnie wśród tych, gdzie 
zaraza panowała, jako bardzo biednych, nagrody spodziewać się 
nie może. Za to tem większa jest wdzięczność miasta całego 
dla niego; a najżywszy szacunek, którym tu wszyscy szanowne­
go doktora bez różaicy stanów i narodowości otaczamy, upra­
wnia i mnie do złożenia mu w imieniu mieszkańców serdecznego 
„Bóg -zapiać,“

Jak wiadomo, dworzec kolei żelaznej ma stanąć o | mili 
od Kórnika pod wsią Gadki przy żwirówce kórnieko-poznań- 
skiej. Miasto nasze wysiało do ministerstwa petycyą, w której 
wywodząc szkody ztąd dla siebie powstałe prosiło, aby dworzec 
pod sam Kórnik przenieść można. Petycya ta jednakże uwzglę-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 38 

1 zawiera: Dla czego źle się u nas dzieje? — O narodowym 
charakterze i zasługach literatury z czasów Stanisława Augusta 
przez Adama Belcikowskiego. (Dokończenie). — Helena. Po­
wieść Turgenjewa. (Ciąg dalszy). —• Wystawa wiedeńska. — 
Przegląg literatury zagranicznej : Don Francisco Pi y Margał : 
„Estndios sobre la Edad Media“; — von Sacher-Masoch: „Ein 
weiblicher Sułtan“; — Jules Amlgues: „On demande un dicta­
teur.“ — Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Ogło­
szenia.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 38 i zawiera : Pogląd 
na żniwo w r. 1873. —■ Rybactwo polskie. Sobolewski To­
masz. — Skoncentrowane nawozy. — Korespondeircya rólnieza: 
z Wiednia. XI. — Sprawozdanie zhandlu bydła pociągowego do 
chowu. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. —Sprostowanie. 
— Ogłoszenia.

— Djabla wyszedł rocznika V. No. 101 ¡zawiera: Tym, 
którzy sto Djabłów strawili, żadnym się nie udławili, w mieście czy 
na wsi, w teatrze kościele, Djabeł setny pierwszy do nóg się ściele. 
(Wiersz). —■ Dwie litografie: Jak ma być odprawiane nabożeń­
stwo w kościele katolickim wedle przepisów rządowych w Pru­
sach i Wyświecenie cholery- z Krakowa, na pierwszą z których 
szczególnie uwagę zwracamy. — Łamigłówka nro. 42.

PRZYBYLI 00 P3ZMANIA.
dnia 23 września.

BAZAR. Łubeeki z Iiosyi, hr. Poniński z Wrześni, ks. prób. 
Fromholz z Nekli, Zboiński z Królestwa Polskiego, Hule­
wicz z Mlodziejewie, Koczorowski z Dembna, Duliński z 
żoną z Sławna, Potworowski z Guli, Tissiśr z Brzostowa, 
lir. Szóidrski z Brodowa, hr. Bniński z Samostrzela, hr. 
Biliński z Dąbek, Koczorowski z Witosławia, hr. Łącki z 
Posadowa, hr. Bniński z Pamiątkowa.

LUZIŃSKIEGD GRAND HOTEL" DE FRANCE. Hr. Poniń­
ski z -żoną z Dominowa, hr. Walewski z Drezna, hr. Skó- 
rzewski z Raszkówka, Radoński z Krześlic, Kucner z Pija- 
tiowic, Turno z rodź, z Obiezierza, Mlicki z Osowca, dr. 
Szuman z Władysławowa, Kościelski Józef z Szarleja, Wą- 
stęr Włodz. z Xiążenic, Moszczeński z Wiatrowa, Bogdański 
z Żakowic, Krzyszkowski z żoną z Kalisza, Kurnatowski z 
synami z Królestwa Polskiego.

GOSPOBAftWG, HANDEL i PRZEMYSŁ.

— * Co do wystawy kartofli w Wiedniu odbieramy od 
obywatela z Prus, który zwiedził wystiwę powszechną, nastę­
pującą wiadomość:

Pocieszającym jest objawem, że na wiedeńskiój wystawia 
powszechnej, oddział wschodaio-niemiecki agronomiczny, sala 
L., w wystawie speeyalnej, obejmującej najnowsze i najlepsze 
gatunki kartofli wszystkich krajów, reprezentowany jest tatr pię­
knie produkt ten, którym lżejsze grunta naszych 6 wschodnich 
prowincyi tak chlubnie się odznaczają i który głównie uzdolnią 
je do konknrencyi z bogaciój przez naturę oposażonemi okoli­
cami Niemiec; wszyscy tóż agronomowie, dla których uprawa 
kartofli wielkiego jest znaczenia, wezmą niezawodnie radosny 
udział w tem, że wspólna wystawa kartofli dwóch naszych kole­
gów, zasłużonego o I lat wielu około uprawy i zaprowadzenia 
najlepszych i najnowszych gatunków p. Groeling z Lindenberg 
pod Berlinem i nie mniej dla ważnój tój specyalności czynnego 
pana A Busch z Gr. Massow pod Lauenburgiem w Pomeranii 
zaszczyconą została medalem zasługi i honorowóm uznaniem.

(Ac ker ba u Ztg.)
* I?£q3ł». Berlin, 22 września. Pszenna nr. 0. 12^-12 talar. 

Nu. 0 i 1 llljl tal., rżana nr. 0 11 ¿--10^ tal., nr. 0 i 1 10-9J 
talarów.

ftwIlisHłis#, 22 września.
Pszenica: per 1000 kilo <v miejscu 78-95 talar, wedle 

gatun. żąd, na wrzesień i wrzesień-październik 86|, październik- 
listopad 85|-J, grudzień 85|-£, kwiecień-tnaj 85fr-i talarów 
płaco no.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd.
stare rosyjskie —, nowe piękne nowe — tal. z dworca

dnioną nie została. Zarząd mającćj się budować kolei, tak małe 
stosunkowo płaci ceny za grunta pod kolej zabrane, że jak się 
dowiaduję, postanowili właściciele gruntów prz prowadzić po­
stępowanie ekspropriacyjne.

0 ile nie powiodło się miastu z koleją żelazną, o tyle z 
drugiej strony zyskało nad spodziewanie na żwirówce kórnicko- 
średzaiój przez udzieloną mu bardzo wysoką premią.

Jak się dowiadujemy zwołać ma nasz przewodniczący to­
warzystwo przemysłowe na walne zebranie w celu przekonania 
się o rzeczywistym stanie jego. O ile wyrozumieliśmy naszych 
obywateli czekają oni niecierpliwie na -zwołanie zebrania; to tóż 
zdaje się, że towarzystwo po długich feryaeh wbrew woli mal­
kontentów znów prosperować zacznie. W miesiącu marcu od­
dano bibliotekę towarzystwa jednemu z członków do uregulo­
wania; wezwano zarazem członków, aby wypożyczone książki 
zwrócili; zaznaczyć tu trzeba, że dotychczas nikt się z oddaniem 
książki nie zgłosił.

Trzeba więc było ułożyć bibliotekę według tego, co się 
w bibliotece znajdowało w skutku tego okazał się następujący 
stan biblioteki: Powieści, które uważamy za przystępne dla śre 
duiój klasy 28, historycznych 20, poezyi 14, broszur 10, drama- 

' ■ - kompletnych
jak Kłosy, 

rzeniowskie-
go nie dadzą się skompletować.

Uważamy, że biblioteka towarzystwa malo posiada dzieł 
stosownych dla średniego stanu, na co zwracamy uwagę zarządu 
przy zakupnie książek, tóm bardziej, że bynajmniej nie można 
się uskarżać na brak czytających w naszóm miasteczku. Znamy 
u "nas nie wielką, lecz doborową biblioteczkę prywatną, któréj 
książki bez ustanku krążą po mieście, a właściciel nie skarży 
się wcale, żeby mu która zginąć miała. Sądzę, że przez rzetelne i na wrzes.-paźdz. 
prowadzenie, biblioteka towarzystwa przemysłowego takie samo ’ paźdz.-listopad 
zadanie spelniaćby mogła

Zarząd i rada nadz u-ca spółki pożyczkowej dla przemysło­
wców odbywa dziś drugie posiedzenie; na porządku dziennym 
jest: zakupienie domu dla handlu żelaza; jak się dowiadujemy 
uzyska spółka pożyczkę w banku włościańskim na amortyzacyą, 
a gdy, co najtrudniejsze już na ukończeniu, spodziewać się na­
leży, że tak długo oczekiwany handel żelaza wkrótce otworzo­
nym zostanie. W imieniu kilku członków zarządu spółki pro­
simy, aby listę zapraszającą członków na posiedzenie, nie w sam 
dzień posiedzenia, jak to dwa razy miało miejsce, lecz o kilka 
dni rychlej wysyłano, iuaczéj bowiem trudno jest urządzić się 
członkom miejscowym, a zamiejscowi wcale, jak to się już zda­
rzało, o posiedzeniu nie wiedzą!

Cholera i pod względem materyalnym kosztowała miasto 
nie mało, ciągłe odwonianie ulic i pojedynczych domów przez 
trzy Kłizko miesiące, lekarstwa dla chorych i stróżów, urządze­
nie lazaretu cholerycznego nie małe za sobą pociągną wydatki.
W ostatnim już czasie musíalo miasto na rozkaz radzcy ziemiań-

pł., na wrzesień i wrzesień-październik 59£, październik-listopad 
59J, grudz. 60J, kwiscień-maj 61{-j tal. pl.

Jęczmień per 1000 kito w miejscu 59 — 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48 -55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski —, wschód, i zachód.-prus, —, galic. — 
saski , pomorski —, rosyj. i polski — tal. z kolei plac., na 
wrzesień-październik 52|, październik-listop. 51J, listopad-grud. 
50£ tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20 tal.; na 

wrzesień i wrzesień-październik 19‘’|,4-|, paździer.-listopad 19|, 
listopad-grudz. — tal plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 11 tal.
Okowita per 100 kilo a 10O°/o—10,000% w miejscu 

bez beczki 25 tal. płac., na wrzesień 24 tal. 16-20 sbr., wrzes.- 
paździer. 22 tal. 21-24 sbr. październ.-listopad 21 tal. 7-5 sbr., 
listopad-grudzień 20 tal. 23 sbr., kwiecień-maj 20 talar. 28 sbr. 
do 21 tal. do 20 tal. 28 sbr. płacono.

«gr«?* telegraálczue.
SæCæECaiV, 23 września 1373. 

.Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

wrzesień-paźdz 84| 
październik-listopad 84J 
na wiosnę 84£

Olej rzep.: bez zmiany 
na wrzesień-październik 20 
kwiecień-maj 20J

Żyto: słabo 
wr-zesień-paźd. 57| 
październik-listopad 59jj 
na wiosnę 59J

słaboOkowita: 
w miejscu 25 
wrzesień 24£ 
wrzes.-październik 22| 
na wiosnę 20¿

KEa&LäX, 23 września 1873. 
Stan powietrza : chłodno

Pszen. słabo

I kwiecień-maj 
, Żyto słabiej . 

w miejscu . . i 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
kwiecień-maj 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . .

. na wrzes.-paźd.
paźdz.-listopad 

i kwiecień-maj 
i Oków. spok. 

w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz 
kwiecień-maj

kurs
początk. końcawr

86}

84}

59}
59|
59g
Pił

19}
19-fr

21}

20
22,
28'

kurs kura
pocz.Ttk.

Owies: spok.
na wrzes.-paźdz. 53}
Olej skalny:
w miejscu 11
March. pozn. E. B. 96}
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 202}
Lombardy . . 102
Aust. losy z 1860 —
Wioska renta . 60}
Amerykany . 97}
Austr. akc. kred. 135}
Pożyczka turecka 49|
7b, 'jo Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb —
Usp. dosyć stale
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W księgarni J, Ii. Żupań- 
skiego wyszła i jest do nabycia:

X. L. Ostrowicza
MOWA ŻAŁOBNA

na pogrzebie

T. Radońskiego
miana dnia 11 września 1873.

Cena 1O sgr. (5059)

Nowość! Nowość!

opiekun
dzieci naszych,

pismo ilustrowane 
dla dzieci od 8—14 roku.

ROCZNIK XI.
kosztuje rocznie 6 flor. wal. czyli 2 tal. 
20 sgr. Dla szkółek bez wyjątku i 
mnićj. Dawne roczniki od I do X 
można zamawiać w administracyi 0- 
piekuna, Lwów 39 4(4 pojedynczo lub 
razem wszystkie. Przy zamówieniu 
za 4 tal. 25g rabatu.(5073)

Papier catholique.
100 arkuszy najpiękniejszego glancowanego 

papieru listowego w formacie 8-ki i
100 stosownych do tego kopert z ducho- 

wnemi inicys Jami w przepysznym, 
angielskim druku kolorowym wy- 
konanemi, w eleganckich kartonach opa­
kowanych za 2 tal. (5061)
Szczególnie jako podarek bardzo stosowne

i polecenia godne.

Ryszard Falk,
handel papierów i materyałów piśmien.

Berlin, Passage 40.

Pierwszą przesyłkę (5023)

!

Guwerner,
zdolen przysposobić chłopczyków do 
Tercyi, poszukuje miejsca. Post. rest. 
M. ÍH. Pleszew. (5037)

Nauczyciel domowy, chcący 
przyjąć obowiązki do dwóch chłopców 
— zecbce się zgłosić do Wgo Cheł- 
kowskiego w Starogrodzie 
pod Kuklinowem. (5062)

Wiedeńskich lamp salono­
wych i wiszących

w najświeższym guście, odebrali

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.
W domu przy Jezuickiej ul. Sr. 

1 na 2 piętrze jest wygodne mie­
szkanie z 4 pokoi, gabinetu, kuchnij 
etc. od 1 paźdz. rb. do wynajęcia. (4953;

Od dnia 1 paźdz. br. udzielać 
będę w Poznaniu lekcyi śpie­
wów. Zgłaszania w tćj mierze 
przyjmować będzie Adm. Dzień. P.

(4532)

SUJECKI,

Dziś we wtorek dnia 23 września
Na kolacyą

kiszki z kapustą.
y Rynek 58.Stary Rynek

(5072)

Sprzedaż
W jak najlepszy!

cukierni.
jak najlepszym stanie będąca, li­

cznie odwiedzana cukiernia w jednćm z 
większych miast w Górnym Szlązku jest 
z powodu stósunków familijnych zaraz 
tanio do nabycia. Oferty przyjmuje 
Ekspedycya Dzień. Pozn. pod cyfrą 

O. O. 600.
5054. (5054)

Szkoła Realna I rzędu
w Poznaniu.

Zakończenie półrocza iatowego przypada w 
sobotę 27 września o godzinie 8-méj z rana. 
Póirocze zimowe rozpocznie się w poniedzia­
łek 13 paźdz. o godz. 8 z rana. Tegoż sa­
mego dnia o godz. 9téj odbędzie się przyj­
mowanie nowych uczniów, którzy przynieść 
z sobą powinni świadectwa odejścia ze szkół, 
do których dotychczas uczęszczali, jako też 
poświadczenia szczepionej ospy. (5060)

Dyrektor Dr. Geist.

Kulscya wina.
W poniedziałek dnia 29 września rb. od 

godziny 9 z rana i w dniu następnym ma 
być. w "tylnym domu Rynku Nr. 59, Kozia 
ulica ’îïr. SO zapas win kupca Józe­
fa Hleszczyiislłiego drogą licytacyi 
publicznie sprzedawanym. (5071)

Szumaii,
obrońca prawa i notaryusz._______

@>«»lHÍií5S8Ilílíí»gII«Zyil
pod Xiąźem ma na sprzedaż kilkaset

doniczkowych roślin
z ciepłego i zimnego oddziału. (5000)

Oliwę do machin 
Smarowidło do wozów 
Petroleum l-szej próby
poleca w doborowych gatunkach

R. Barcikowski
w Bazarze. (5074)

Jako buchlialter — admini­
strator lub kasyer poszukuję 
miejsca od 1 października br. A. B. 
Admin. Dzień. Pozn. Tir. 5070

 (5070)
^glhiphf znający się na handlu
w W wj cygar i na robieniu ta­
baki znajdzie miejsce od 1 paździer­
nika. Zgłosić się należy z nadesła­
niem referencyi do Expedycyi Bzien. 
Pozn. pod No 5034. (5034)

Zdatnego saibjekta cukiernicze­
go poszukuje (5050)

F. Rudzki.

Jan Stysiński.
UcBiiia

poszukuje Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego.

Kilku uczni,
uczęszczających do szkół publicznych, 
znaleźć jeszcze może pomieszczenie w 
nowootworzonym pensyonacie 2£. Ko­
złowskiego Wielka Rycerska ul. 3. 

(5051)

Fotografie ema­
liowe!

nie zmieniające się, 
pod względem piękności i trwałości wszyst­
kie inne fotografie przewyższające, wyrabiam 
z najpiękniejszym retuszem i w najdokła- 
dniejszem technicznem wykonaniu. Tak sa­
mo polecam wszelkie gatunki fotografii jako 
to: kopie, powiększenia, karty wizytowe i ga­
binetowe i t. d. (4616)

Zakład fułogr.
A. Caspari i Spół.

Wilhelm, ul. 22.

Hotel
pierwszego rzędu w bardzo handlowem nad- 
granicznem i prowineyalnem mieście WKsię- 
stwa Poznańskiego położony, z elegancko u- 
rządzonemi pokojami dla gości, lokalami re- 
stauracyjnemi, z bilardem marmurowym, salą 
do tańca i lokalami pobocznemi, dobremi 
murowanemi sklepami, mieszkaniami prywa- 
tnemi i stajniami, jest z powodu stósunków 
familijnych przy małej zaliczce pod pomyśl­
nemu warunkami do sprzedania. [4770]

Uprasza się o przesłanie łaskawych olert 
pod lit. K. F. 10® poste restante 
Ostrów, gdzie i o bliższych warunkach 
dowiedzieć się można.

WYROBY
bydgoskich młynów handlu 

morskiego.
(5063) za centnar net.
Mąka pszenną I 7 tal o tfj

dto II 6
dto III 4 ” jo »

Mąka na paszę 2,0”
Otręby 1 ’ 2q ”

Mąka rżana I 5 „ s "
dto II 4 go ”
dtoj III 3 ” g »
dto (do pieczenia domow.) 4 „ ]g »

mąka razowa 3 „ 22 ”
na paszę 2 „ g ”
otręby 2 „ 2 "

Krupy jęczmienne „i 2 » 10" 
dto III 7 „ 2 ’’
dto V 4 „ 2i 'i

Kasza jęczmienna ^1 5 „ p, ’>

mąka do gotow. 3
mąka na paszę 

Do nabycia przy większych ilościach 
odpowiednim rabatem.

U. W. S5iegs©sa
w Bydgoszczy.

», 10 
2 ,. 4

Si

Aulicya cygar
olecenia król, sądu powiat, sprzedawaćZ polecenia

Stancy© do wynajęcia od 1 
paźdz. na Grobli Nr. 31. Wia­
domość na miejscu. [5065]

Wełnę na pończochy poleca 
jak najtaniej (5069)
J. Pawłowska

Wrocławska ul. 6.

©hszenae mieszkanie 
o »5 pokojacii od 1 paźdz. rb. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
pana Hu mm la, Wrocławska ul. 9. (4984)

Grobla 25
Dwa mieszkania o 3 i 4 po­

kojach od 1 paźd. r b. do .wynajęcia.
(4985)

będę za natychmiastową zapłatą w gotówce 
w środę «łoi. S-Ł Issm. rano od 9 a po 
południu od 3 godziny w lokalu lian- 
dlowyni przy Frytlerykowskiej 
ulicy 4r 8® reszty towarów na­
leżące «Bo naasy konkursowej SI. 
Heimann’a, składające się z cygar, 
tureckich, holemierskicBi i nie­
mieckich tytuni jako też z S sto­
łów itd. (5042)
Zindier, król. sąd. kom. aukc.

Firanki
tiulowe, muflowe i niciane,

dywany

każdćj wielkości,

asiateryeiia me­
ble a ¡wrtyery
poleca w największym wyborze

! .1 irai :k

(5067)

W
Ol
Ci

P

Vin de Bugeaud
ej

Młockarnie
z aparatem do czyszczenia i czterokonnym 
maneżem, młócące 8—10 i 12 miechów zbo­
ża na godzinę. Młockarnie bez apa­
ratu do czyszczenia z 2 i 4 konnym mane­
żem, sieczkarnie w rozm. wielkościach, gnio­
towniki owsa. Grubery do kartofli. Sróto- 
wniki, młyny do mąki i do kory dębowej są 
pod gwarancyą i po dostępnych cenach do 
nabycia w podpisanej fabryce. [5001]

Auerbacli & Boeder,
Wrocław, Blucherstr. 7.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

•zyjętych w szpitalach paryzkieb, w am- 
tlansach i szpitalach wojskowych, w roary- 
irce francuskiej i w marynarce królewskiej 
igielskiej. (1815)
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
tonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
dnej chwili może być przygotowany, odzna- 
;a się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby
ę na nim znajdował 
odpis, jak obok:

P. RIGOLLOT.
vV Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
impie, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
ankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
•auczyńskiego ; we Lwowie w aptece 
Mikolascha.

Go tylko wyszło 33 wyd. znanej w ca­
łym świecie, pouczającej książki
Der persönliche Schatz

Rathgeber f. Männer jeden Al­
ters von Laurentius. In Umschlag ver­
siegelt. Tysiąckrotnie doświad­
czona pomoc i uleczenie (20 le­
tnie doświadczenie!) (3167)

słabości
płci męzkiej, cierpieli nerwo­
wych itd., skutków wyniszczającej o- 
nanii i wybryków płciowych. — Do
nabycia przez każdą księgarnią ja­
ko też od autora, Hohtstr., Lipsk. 
Cena 1] talara.

Przed naśladowaniami i wyciągami
mojój książki, — drobnemi piśmi- 
dłami, które pod tytułami Jugend­
freund, Selbsterhattung i podobnemi 
(w bajecznie, rzekomo licznych wyda­
niach lub z podobną przesadą) w dzien­
nikach śmiało bywają zapowiedziane, 
— ostrzega się życzliwie. Uważać prze­
to należy, aby dostano prawdziwe 
wydanie,

wydanie oryginalne Laurentiusa
które tworzy tom w 8ce o 232 stronach 

z 60 anatom, wizerunkami 
na stali a opieczętowane jest stemplem
imiennym autora.

Nota bene. — Książka moja już na 
cztery obce języki przetłumaczoną zo­
stała (duński, szwedzki, rosyjski 
i włoski), a tłumaczeń tych również 
przez handel księgarski nabyć można.

L

TONI-NUTRITTF
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiach różnych objawów, npławacli, w przewło- 
cznéj biegunce, osłabieniu płciowcni i utracie nasienia, w krwłotokacli bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynamicznyni po gorączkach tyfoidaluycli, w słabościach skor- 
butycznycb i t. d. (i839)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem. I/Union Medicale, la Gazette des Hôpitaux, l’Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Leheault, 53, rue de Réaumur; W Poznaniu W aptece 

P. Dra Mankiewicza.

!>©hra wief^itie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko. 
rzystnego nabycia (4993)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

W Bom. &óra. 
wieńcu p. Rogo> 
wem są na Sprze-

I!____ daż dwa wierz­
chowe wałachy zdatne do 
parforsów: (5064)

a, kary 6 lat 6 cali.
b, gniady8 lat 4 cale.

jjBask Z powodu zmiany kierunka 
Mg^K^hodowli w tutejszćj owczarni 

jest do sprzedania 10 zda- 

tiiycli do rozpłodu tryk« 
cienkich elektoralnych, po 
chodzących po części z Nassiede! 
w Szląsku. (4801) |

Dominium Eohłau
pod Warlubiem w Prusach Zachodnich.

rssaan
II1873.Sezon jesienny izimowy.1873.

Materye na suknie od najtańszych do eleg. gatunków. 
Materye jedwabne czarne i kolorowe (pod gwarancyą) 

Slostiunay i tuniki 
Suknie ranne najnowszego kroju

! paletoty, dolmany, ża- 
| kiety aksamitne, jedw. i wełniane.

Hwustronne kołnierze
poleca w największym wyborze |ow>8)

4. Nowa ulica 4. S. II. Korach.

Pierwszy wiedeński i pragski Bazar

trzewików I bótbw
S. Tucholskiego,
Wilhelmowska ulica 10k

poleca na sezon jesienny i zimowy w największym wyborze swój 
skład trzewików i botów dla dam, panów i dzieci po bardzo przy­
stępnych cenach.

S. TUCHOLSKI,
Wilhelmowska ul. 10.

Zamiejscowe zlecenia i reparacye uskuteczniają się jak najpun- 
ktualniej.(5030)|

W Poznaniu, Wenecka ul. Nr. 8 urządziłem

Pralnią bielizny wszelkiego rodzaju.
Bez użycia szkodzących chemikaliów dostarcza się bielizna w jak naj­

krótszym czasie czysta, starannie maglowana lub prasowana.
W Zlecenia przyjmują się w moich kantorach przy Nowej ulicy Nr- 

1 i Weneckiój ulicy Nr. 8. (4235)
08^ brudy się przyjeżdża a bieliznę się odwozi.

•Silii31 SB

Lampy do pctroleum
są w wielkim wyborze po tanich cenach w zapasie jako tćż klosze, cy­
lindry i knoty u (5014)

C* PrciSSę Wrocławska ul. 2.

VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE
” “ en France et à l’Etranger.

vis"-

Prawdziwy Likier Bénédictine
Opactwa w Fecamp.

ZAWIADOMIENIE.
Sławny likier Bénédictine, tak ceniony przez publi­

czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśiadownictw a 
najwięcej za granicami Francyi. Osoby, które przywięzują do 
tego wagę, aby używać tylko prawdziwego likieru, czystego, 
wytwornego smaku i hygienicznego, raczą zwrócić uwagę na fał­
szerstwa obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdrowia. Zamie­
szczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pie­
częciami i etykietami prawdziwego likieru Béné­
dictine. (1858)

Ważna uwaga.
Ostrzegamy szczególnie publiczność, iż zawsze wymagać 

koniecznie należy, aby etykieta obocznie umieszczona znajdowała 
się na spodniej części każdej butelki; etykieta ta ,przyklejaną 
jest od 1 października 1872 r. i nosi podpis A. LECROD 
aîné.

ASS. W czasie epidemii likier ten 
jest najpewniejszym środkiem zabez­
pieczającym od cboiery, sławni lekarze 
udzielili formalne w tym względzie za­
świadczenie.

Dostać można w Berlinie w głównćj agencyi pp. Johs. Beurmann & Cie., 
Mittel-Strasse 64, w Poznaniu w cukierni p. S. Sobeskiego 
i w bandlu p. T. laiziiiskiego.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę) I
leczy listownie lekarz specyalny dla epiiepsyi Bp. O. Killlseh, Berlin, H 
Louisenstrasse 45, W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (4761) 0

Ekspedycya podróżnych
po jak najtańszych cenach z HAMBURGA

do Nowego Jorku
na inne europejskie porty pośrednie. (Ekspedycya w każdą 
środę i piątek największemi w świecie paro­
wcami. 'Wyborny stół, podróż jak (najprędszą. Bliż­
szych szczegółów udzielają na frankowany zapytania konce- 
syonowani przez rząd ekspedyenci ■ (4777)

Ijuilwik Suliarlaefii Co.
Hamburg.

Sprzedaż tryków 
w Ozięczynie pod dworcem kol. Bojanowo

rozpocznie się dnia 1 października,

H. Koeiipner.(4987)

Zyto oryginalne proboszczowskie
poleca po cenie najtańszej (5049)

LUDWIK KUNKEL.

Sprzedaż tryków
owczarni zarodowej Riegret" 
tów pełnej krwi w Sroczy* 
sile, stacya kolejowa Pobiedziska, 
rozpocznie się 25 września.

Przy podwójnie już wybranych ^nu­
merach rozstrzygnie dnia 25 września 
wyższa podaż. (5o46)

________ WINDELL^
Pisarz

zdatny i moralny, poszukuje odpowiedniego 
miejsca od 1 paźdz. A. A. 5#. r. Pozn®

__ ______—

Urzędnik g-oss®®- 

<larczy9 kawaler
zaopatrzony w dobrą rekomend^ 
cyą znajdzie zaraz miejsce w 
minium Kąkolewie Po(1' 
Granowem. Listy _franko. jsofl)

Dominium Pożarów®
pod Wronkami poszukuje od j 

stycznia 1874UKO z odpowiednią kwalifi' 
kacyą i dobrze poleconego. Zgł° 
szenia tylko frankowane będą l 
względnione a koszta podróży 11
będą zwrócone. _ _____
~ W IJom. Siemiaiuce, stacy 
poczt. Opatów W. Ks. Pozn., zn J 
natychmiast pomieszczenie

gospodarczy?
dokładnie z prowadzeniem ks’^etK,a, 
wewnętrznym zarządem gospoda 
Oprócz świadectw, które fr.. 
przysłać pod wyżćj Pianym ^eo- 
koniecznym jest jeszcze list
dacyjny. ------- -------- rr^TTiići
~MłódyTzłowiek, mogący dostawić n J 
szych rekomendaćyi, poszukuje obowią^

«lo rozmaitych
Zgłosić się można do portyera Pr/^95) 
skiój ul. pod Nr. 35. 1

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lehiński) w Poznaniu.
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